
Uroczysta
akademia

w Gdańsku
W sobotę 5 bm. o godz. 

16 odbędzie się w Gdań­
sku, w Sali Technikum 
Przemyślu Okrętowego 
(obok Frez. WRN) uroczy 
sta akademia dla uczczę 
nia 38 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej.

Po referacie, w progra­
mie artystycznym wystą­
pi zespól teatru „Wybrze 
że“ 1 Opery Bałtyckiej o- 
raz chór Budowlanych.

ciesc
Wielkiego
Października
pracownicy

gdyńskiego portu
zaciągnęli 
dalsze warty 
produkcyjne

Pracownicy wydziału prze­
ładunkowego III Zarządu 
Portu w Gdyni codziennie 
zaciągają dla uczczenia 38 ro 
cznicy Rewolucji Październi­
kowej liczne warty produk­
cyjne. Dotychczasowe „War­
ty Październikowe” przynio­
sły wiele cennych sukcesów7 
gdyńskim portowcom.

I tak brygada nr 101, pra­
cując na drugiej zmianie, 
wyładowała na plac 554 tony 
żelaza, wykonując tym sa­
mym 463 proc. normy. W 
pracy przeładunkowej wyro 
żniłi się Patun i Rzepka oraz 
dźwigowy Wicher.

Na uwagę zasługują także 
osiągnięcia brygady nr 96. 
Zespół ten, pracując na trze 
ciej zmianie przy rozładun­
ku płyt stalowych z s-s 
„Hel”, zrealizował swe zada 
nia w7 406 proc., wyładowu­
jąc w ciągu 7 godzin ładu­
nek o wadze 646 ton.

Trzeba również wspomnieć 
o pracy brygady nr 106. Ro­
botnicy tego zespołu załado­
wali n$ m-s „Waryński” 360 
ton szyn żelaznych w ciągu 
8 godzin, co pozw7oliło im 
wykonać plan dzienny w 461 
proc. Wynik ten, to — obok 
ofiarnej pracy całej brygady 
— poważna zasługa doskona 
le pracującego dźwigowego 
Ponczka. (lech)
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Czterej ministrowie w Genewie
w dalszym ciągu omawiają sprawy
bezpieczeństwa zbiorowego i Niemiec

GENEWA (PAP). W dniu 
3 listopada br. odbyło się, 
jak wiadomo, szóste posie­
dzenie ministrów spraw za­
granicznych czterech mo­
carstw. Dyskusja toczyła się 
nadal nad pierwszym punk­
tem porządku dziennego — 
bezpieczeństwem Europy i 
problemem niemieckim.

Przemawiali kolejno mini­
strowie Dulles, Pinay, Mac­
millan i Mołotow.

Pierwszy zabrał głos min. 
Dulles, który w blisko go­
dzinnym przemówieniu o- 
świadczył m. in., że przestu­
diował uważnie propozycje 
radzieckie 1 doszedł do wn'os 
ku, że uczestnicy konferencji 
mieliby już wyraźny obraz 
sposobu zapewnienia bez­
pieczeństwa Europy, ale mo­
głoby to nastąpić jedynie 
pod warunłrem — i to bar­
dzo ważnym — że zostanie 
osiągnięte porozumienie w 
sprawie Niemiec. Propozycje 
radzieckie — powiedział Dul 
les — są, zdaniem delegacji 
amerykańskiej niemożliwe

Delegacja
chemików polskich
zwiedziła
elektrownię atomowa
w ZSRR

MOSKWA (PAP). Po 3-tygod- 
niowym pobycie opuściła Zwią­
zek Radziecki udając sie 2 bm. 
w drogę powrotną do kraju de­
legacja wyższych urzędników 
Ministerstwa Przemysłu Chemi­
cznego PRL z ministrem Ru­
mińskim na czele.

W Związku Radzieckim dele­
gacja zaznajomiła się szczegóło­
wo z pracą szeregu zakładów 
przemysłowych i instytutów na 
ukowo - badawczych minister­
stwa przemysłu chemicznego.

W przeddzień wyjazdu czlonko 
wie delegacji zwiedzili elektro­
wnię atomowa akademii nauk 
ZSRR.

I do przyjęcia jako niezgodne 
z dyrektywami szefów rzą­
dów.

Z kolei Dulles mówił o wol 
nych wyborach w Niem­
czech i o zapewnieniu bez­
pieczeństwa Europy. Bronił 
on tez-y, że plan zachodni od­
powiada interesom narodu 
niemieckiego, gwarantując 
jednocześnie bezpieczeństwo 
Europy.

Następnie krótkie prze­
mówienie wygłosił Pinay o- 
świadczając m. in., że jeśli 
delegacja radziecka uwzględ 
ni stanowisko mocarstw za­
chodnich w sprawie Niemiec, 
to mocarstwa te gotowe są 
uczynić krok w kierunku 
pozycji ZSRR.

Macmillan poparł stanowis

roczne
nagrody Nobla

SZTOKHOLM (PAP). — 
Szwedzka Akademia Nauk 
przyznała tegoroczne nagro­
dy Nobla w dziedzinie fizy­
ki i chemii. Nagrodę w dzie 
dżinie fizyki otrzymali prof 
W. Lamb z uniwersytetu 
Stanford (USA) za pracę nad 
widmem spektralnym wodo 
ru oraz prof. P. Kunsch zu- 
niwersytetu Kolumbia (USA) 
za wybitne osiągnięcia w za­
kresie fizyki jądrowej.

Nagrodę w dziedzinie che­
mii przyznano prof. Vincent 
du Vigneaud z akademii me 
dycznej w Nowym Jorku za 
opracowanie sposobu produ­
kcji hormonów syntetycz­
nych.

III kontrola czystości wykopkow
PREZYDIUM Wojewódz­

kiej Rady Narodowej po 
wiadamia, że w dniu 8 bm. 
przeprowadzona będzie III 
kontrola czystości wykop- 
ków ziemniaków.

W dniu tym trójki komisyj 
ne prezydiów gromadzkich 
rad narodowych skontrolują 
dokładność wyzbierania zie­
mniaków we wszystkich spół 
dzielniach produkcyjnych, 
PGR, majątkach władania 
publicznego i u chłopów in­
dywidualnych, zwłaszcza u 
tych, którzy prowadzą me­
chaniczny sprzęt.

I i II kontrola czystości 
wykopków w • październiku 
wykazała, że w wielu wypad 
kach czystość i dokładność 
tych prac pozostawiały wie­
le do życzenia. W wypadku 
stwierdzenia dalszych niedo­
ciągnięć trójki komisyjne 
winny zarządzić bezzwłoczne 
przeprowadzenie ponownych 
tvykopkow.

Jednocześnie Prezydium 
WRN wzywa wszystkich roi 
ników woj, gdańskiego do 
jak najdokładniejszego zbio­
ru ziemniaków7. W społecznej 
kontroli czystości wykopków 
bardzo pożądany jest współ­
udział organizacji społecz­
nych i młodzieżowych, jak 
ZMP, ZSCh i LK.

OPORNYCH TRZEBA 
KARAĆ
\X7 gromadzie Sulęczyno w 
^ * pow. kartuskim — pisze 

nasz korespondent Jan Osiń 
ski — z obowiązkowych do­
staw ziemniaków dla pań­
stwa wywiązało się już kilku 
dziesięciu rolników. Są to: 
Franciszek Cichosz (I), Józef 
Gawka, Feliks i Józef Karcz, 
Antoni Kientrzyński, Wiktor 
Jeresz k, Leon Bronk, Fran­
ciszek Cichosz (II), Kropi- 
diowski i inni.

Obok przodujących rolni­

ków są jednak i tacy, któ­
rzy zwlekają z wykonaniem 
obowiązkowych dostaw ziem 
niaków. I tak Robert Klasa 
nie sprzedał państwu jeszcze 
1.260 kg ziemniaków, Augu­
styn Hinc — 880 kg, Antoni 
Hinc — 480 kg, Jan Browar- 
czyk — 2.155 kg i inni.

Stwierdzono, że wielu spo 
śród tych chłopów uchyla się 
od wykonania swych powin­
ności wobec państwa w spo­
sób szczególnie złośliwy. Dla 
tego też dobrze by było, aby 
Prezydium GRN w Sulęczy­
nie zainteresowało się bez­
zwłocznie tą sprawą.

Opornych trzeba ukarać.

ZŁY POCZĄTEK

JAK nas informuje woje­
wódzki pełnomocnik Mi 

nisterstwa Skupu, tempo obo

Wielki pisarz i poeta 
islandzki H. K. Laxness 
■—• tegoroczni/ laureat Na­
grody Nobla w dziedzinie 
literatury. Fot. CAF

OSLO (PAP). Parlament 
norweski postanowił przyz­
nać nagrodę pokojową Nob­
la za rok 1954 komisji ONZ 
do spraw7 uchodźców.

ko Dullesa i Pinay‘a. Brytyj­
ski minister spraw zagranicz 
nych oświadczył, że zbadał 
uważnie propozycje delega­
cji radzieckiej i jest nimi roz 
czarowany, ponieważ opiera­
ją się na założeniu, iż istnie­
ją dw7a odrębne i suwerenne 
państwa niemieckie.

Nawiązując do projektu ra 
dzieckiego w sprawie utwo­
rzenia Rady Ogólncniemiec- 
kiej Macmillan oświadczył, 
że rada taka nie doprowadzi 
do zjednoczenia Niemiec 
ani do zacieśnienia kontak­
tów między obu częścia­
mi Niemiec, gdyż — je­
go zdaniem — przedsta­
wiciele NRD i NRF nie 
dojdą * do zgody. Zdaniem 
Macmillana, Rada — jeśli 
nawet zostanie powołana — 
nie będzie zdolna do podejmo 
wania żadnych uzgodnionych 
decyzji.

Następnie zabrał głos min. 
W. M. Mołotow.

Minister Dulles twierdzi — 
powiedział min. Mołotow — 
że stanowisko delegacji ra­
dzieckiej zmieniło się od cza 
su konferencji berlińskiej w 
1954 roku. Tak jest istotnie, 
a to dlatego, że zarówno w 
NRD, jak i NRE sytuacja 
zmieniła się zasadniczo. Nikt 
temu nie może zaprzeczyć. 
Wiemy, że od czasów konfe­
rencji berlińskiej NRF remi- 
litaryzuje się pełną parą i zo 
stała włączona do ugrupo­
wania militarnego, jakim 
jest NATO. Poza tym oba 
państwa niemieckie stały się 
państwami suwerennymi, 
ale rozwój obu tych państw 
idzie w kierunkach całkowi­
cie odmiennych. Czyż można 
nie uwzględniać tych

Ule mo£e być Społeczeństwo
rozwiązania kwestii Niemiec p?lskie
bez udziału obu rządów ' " h na oiUf!ow^M Warszawy

1 miliard 100 min. zł
Konferencja prasowa obserwatorów NBD w Genewie

Szef delegacji obserwatorów rządu NRD na konferencję 
genewską, wiceminister spraw zagranicznych, sekretarz sta­
nu Georg Handke udziela wywiadu prasie.

Fot. CAF

GENEWA (PAP). Dnia 3 
listopada odbyła się w Do­
mu Prasy w Genewie kon­
ferencja prasowa zwołana 
przez delegację obserwato­
rów NRD. Konferencja 
wzbudziła wielkie zaintere­
sowanie — przybyło na nią 
przeszło 200 'dziennikarzy.

Podsekretarz stanu w Mi­
nisterstwie Spraw Zagranicz 
nych NRD Georg Handke 
zaprotestował w oświadcze­
niu przeciwko temu, że po

Ku czci pelesflydt
lotników kanadyjskich

WARSZAWA (PAP). Przed 10 
laty zginęło w katastrofie lotni­
czej pięciu lotników kanadyj­
skich wiozących transport peni­
cyliny dla Polski. Ku czci pole­
głych lotników umieszczona 
stała w murze szpitala wojsko­
wego przy ul. Nowowiejskiej w 
Warszawie brązowa tablica pa­
miątkowa.

W dniu 4 bm., w 10 rocznicę 
tragicznej katastrofy, złożone zo 
stały pod tablicą pamiątkową 
wieńce od Ministerstwa Zdrowia 
PRL oraz od poselstwa kanadyj­
skiego w Polsce.

Przy złożeniu wieńców obecni 
byli przedstawiciele Minister 
stwa Zdrowia, Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych, Minister­
stwa Obrony Narodowej, jak ró 
wnież charge d'affaires a. i. Ka
nady p. J. L, Delisle oraz atta- fak- j che‘s wojskowi i lotniczy Kana­

łów? Zdaniem delegacji ra- dy. Wielkiej Brytanii, Francji i
I Stanów Zjednoczonych Ame- (Dalszy ciąg na str. 2) |ryki.

Premier Burmy ulał sią
z Moskwy do Finlandii
Wspólny komuniku!
U.“4. ‘
i oremiera U i

wiązkowych dostaw ziemnia­
ków w pierwszych dniach li­
stopada jest bardzo słabe. Od 
nosi się to szczególnie do po 
wiato w sztumskiego, staro­
gardzkiego i elbląskiego, któ 
re zazwyczaj przodują w do 
stawie ziemniaków. Ale naj­
słabszym początkiem w dos­
tawach ziemniaków na po­
czet listopadowego planu „po 
pisał” się pow. lęborski, zna 
ny z notorycznego wleczenia 
się na szarym końcu w reali­
zacji wszystkich powinności 
wobec państwa.

A oto tabela wykonania 
miesięcznego planu skupu zie 
mniaków w proc,:
1. pow. malb orski 22,8
2. 99 kwidzyński 16,7
3. 99 pucki 12,4
4. 99 tczewski 10,5
5. 99 kościerski 10.1
6. 99 gdański 7.2
7. 99 nowodworski fi.O
8. 99 wejherowski 6,4
9. 99 kartuski 4,1

10. 99 elbląski 3,6
11. 99 starogardzki 3,2
12. 99 sztumski 3,2
13. M lęborski 1.6

Parlament izraelski
zaspr&SBowaf
operację wojskową
podjętą przeciwko
pozycjom egipskim

LONDYN (PAP). Jak wy­
nika z doniesień agencji za­
chodnich, w nocy z 2 na 3
bm. rozpoczęły się zaciekle 
walki między jednostkami 
izraelskich sił zbrojnych a 
garnizonem egipskim stacjo­
nującym w miejscowości Sa- 
bha na pograniczu izraelsko- 
egipskim w zdemilitaryzowa 
nej strefie El Auja.

Według komunikatu radia 
kairskiego znaczne siły żbroj 
ne izraelskie zaatakowały 
niewielki garnizon egipski w 
Sabha. Walki toczyły się 
przez całą noc i trwały w 
chwili nadania komunikatu. 
W wyniku walk, wojska e- 
gipskie straciły — według 
oceny egipskiego komunika­
tu o działaniach w strefie El 
Auja — 70 osób. Straty
izraelskie komunikat egipski 
ocenia na 200 osób.

Parlament izraelski apro­
bował operację podjętą prze 
ciwko pozycjom egipskim,

MOSKWA (PAP). Na za­
proszenie rządu Związku So 
cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich przybył do ZSRR 
z misją dobrej woli premier 
Burmy U Nu. W okresie po­
bytu w ZSRR premier U Nu 
odbył szereg rozmów z N.
A. Buiganinem, N. S. Chru- 
szczowem, L. M. Kaganowi- 
czem, A. I. Mikojanem, W.
M. Moiotowem, M. Z. Sabu- 
rowem i K. J. Woroszyło- 
wem. W toku tych rozmów, 
które upłynęły w serdecznej 
i przyjaznej atmosferze, wy­
mieniono poglądy w spra­
wach interesujących obie 
strony oraz omówiono nie­
które problemy międzyna­
rodowe.

Przewodniczący Rady Mi­
nistrów Bułganin i premier 
U Nu wyrażają nadzieję, że 
odbywająca się obecnie w 
Genewie konferencja mini­
strów spraw zagranicznych 
uczyni wszystko, co jest nie­
zbędne, aby osiągnąć uzgod­
nione decyzje we wszystkich j nieagresji, wzajemnej nieinge- 
sprawach zawartych w dy- j rencji w sprawy^ wewnętrzne, ró

że obecnie szczególną uwagę 
należy poświęcić problemom 
Azji i Dalekiego Wschodu.

Powinna być rozwiązana spra­
wa zwrócenia narodowi chińskie 
mu Taiwanu i szeregu innych 
wysp będących odwiecznym te­
rytorium chińskim. Udzielenie 
Chińskiej Republice Ludowej aa 
łeżnego jej miejsca w ONZ pod 
niosłoby autorytet i znaczenie 
ONZ, zwiększyłoby jej rolę 
życiu międzynarodowym i sprz.y 
jałoby rozładowaniu istniejącego 
jeszcze napięcia na Dalekim 
Wschodzie.

Niezwłocznego politycznego 
rozwiązania wymaga problem In 
dochin zgodnie z uchwałami kon 
ferencji genewskiej z 1954 roku. 
Wszystkie te problemy, jak rów 
nież inne zagadnienia Azji i Da 
lekiego Wschodu mogą i powin 
ny być rozwiązane za pomocą 
środków pokojowych w drodze 
rokowań.

Przewodniczący Rady Mi­
nistrów i premier z wielkim 
zadowoleniem podkreślają, 
że stosunki między Związ­
kiem Radzieckim a Burmą 
zawsze były szczere i przy­
jazne, co odpowiada w peł­
ni interesom narodów Bur­
my i ZSRR oraz sprzyja u- 
mocnieniu powszechnego po­
koju.

Stosunki te opierają się i bę­
dą się nadal opierały na nie­
wzruszonych zasadach: wzajem­
nego poszanowania integralnoś­
ci terytorialnej i suwerenności,

10 latach od chwili zakoń­
czenia wojny stosuje się me­
tody prowadzenia rokowań 
w sprawie Niemiec bez u- 
dziaiu Niemców. Świadomy 
swej odpowiedzialności wo­
bec narodu niemieckiego i 
wobec historii rząd NRD po 
stanowił zwrócić się bezpo­
średnio do czterech mini­
strów spraw zagranicznych 
w Genewie, by w ten sposób 
umożliwić wypowiedzenie 
się narodu niemieckiego.
Taki był cel oświadczenia, 

złożonego przez delegację 
NRD w dniu 31 październi­
ka ministrom spraw zagra­
nicznych.
Handke podkreślił, że rząd 

NRD nie dopuści do prze­
kształcenia całych Niemiec 
w państwo dyktatury woj­
skowej.

Handke stwierdził, że wie 
lu dziennikarzy zwróciło się 
do delegacji NRD z pytania­
mi, jak wyobraża sobie zje­
dnoczone Niemcy. W związ­
ku z tym Handke podkre­
ślił m. in.:

— Delegacja NRD nie 
wyobraża sobie, by można 
było przenieść schematycz­
nie stosunki, panujące w 
NRD na cale Niemcy. Wyo­
brażamy sobie, że w zjed­
noczonych Niemczech stwo­
rzony zostanie nowy ustrój 
demokratyczny, w którym 
siły demokratyczne i anty- 
militarystyczne będą posia­
dały decydujący wpływ. 
Obok zakładów uspołecznio­
nych mogłyby istnieć rów­
nież przedsiębiorstwa kapi­
talistyczne. Powinna pano­
wać całkowita swoboda prze 
konań. Ustrój wewnętrzny 
powinien w swej istocie sta­
nowić skuteczną gwarancję, 
że siły agresywne i faszy­
stowskie, stanowiące podsta­
wę militaryzmu niemieckie­
go, nie będą mogły znowu

WARSZAWA (PAP). 1 
września br. minęło 10, lat 
od powstania Społecznego 
Funduszu Odbudowy Stoli­
cy. Bogaty dorobek minione­
go 10-lecia podsumowano na 
krajowej naradzie aktywu 
SFOS, która odbyła się w 
dn. 4 bm. w Pałacu Kultury 
i Nauki im. J. Stalina w War 
sza wie.

Na naradzie stwierdzono, 
że w okresie ubiegłych lat 
społeczeństwo całego kraju, 
ofiarowało na odbudowę i roz 
budowę swej stolicy ok. 1.100 
min. zł. Ta poważna kwota 
została przeznaczona na 1235 
inwestycji — budowanych za 
równo w stolicy jak i na te­
renie kraju. M. in. z tych 
sum wybudowano w War­
szawie Trasę W — Z, budu­
je się Teatr Wielki, Central­
ny Park Kultury i Wypoczyn 
ku i wiele innych obiektów 
kulturalno - sportowych.

Oświadczenie
uczestników
międzynarodowego
spotkania
działaczy

w Warszawie
WARSZAWA (PAP). W dn. 

3 bm. zakończyło się w War 
szawie spotkanie działaczy 
katolickich i chrześcijań­
skich, zorganizowane z oka­
zji uroczystych obchodów 
10-lecia ruchu społecznie po 
stępowego katolików; w Pol­
sce.

Uczestnicy dyskusji szczegól­
nie wiele uwagi poświęcili zaga 
dnieniom związanym z sytuacją 
kościoła w Polsce i innych kr i 
jach demokracji ludowej. M. in. 
wyjaśniano nieporozumienia i 
wątpliwości, nurtujące działaczy 
katolickich i chrześcijańskich z 
krajów Europy zachodniej. W 
dyskusji wskazano na koniecz­
ność kontynuowania i zacieśnia 
nia współpracy między“ chrześci­
janami z różnych krajów oraz 
na potrzebę pogłębiania między­
narodowej więzi społecznie po­
stępowych nurtów w katolicy­
zmie i chrześcijaństwie.

Uczestnicy spotkania u- 
chwalili jednomyślnie oświad 
czenie, w którym m. in. czy­
tamy:

„Katolicy oraz chrześcijanie 
innych wyznań, zebrani w War 
szawie z okazji 19-lecia ruchu 
społeczno postępowego katoli­
ków w Polsce Ludowej, wyraża 
ją swoje jednogłośne i serdecz­
ne życzenia trwałego, niosącego 
szczęście pokoju między naro-dojsc do władzy. Każdy roz dami.

sądny człowiek powinien j Mamy nadzieję, że ten pokój, 
zdawać sobie sprawę z tego, że J.° współistnienie i świado- * v 6 ’ mosc zbiorowego bezpieczeństwa

rektywach szefów 
czterech mocarstw.

Przewodniczący Rady

jwności i korzyści wzajemnych 
rząa.ow pokojowego współistnienia i 

współpracy gospodarczej.
Mim-1 przewodniczący Rady Mini­

strów i premier uważają, że na-istr^w ^ premier przypisują wy 
leży bezwarunkowo zakazać projiątkowe znaczenie temu, aby sto 
dukcyi, doświadczeń i stosowa-jsunkj między państwami wielki 
ma broni jądrowej i termoiądroinia broni jądrowej 
wej. Należy także zrealizować 
powszechną znaczną redukcję 
zbrojeń zwykłego typu. Równo­
cześnie powinna być ustalona 
skuteczna kontrola międzynaro­
dowa nad wprowadzaniem w ty 
cie tego zakazu i rozbrojenia.

Przewodniczący Rady Mi­
nistrów i premier jedno­
myślnie potępiają politykę 
montowania bloków oraz u- 
znają, że polityka nieuczest- 
niczenia w blokach zapew­
nia narodom bezpieczeństwo 
i odgrywa pozytywną rolę 
w dziele utrzymania pokoju 
na całym świecie.

Przewodniczący Rady Mi­
nistrów i premier uważają,

a i i małymi opierały się na 
"Ytych zasadach.

Przewodniczący Rady Mi­
nistrów i. premier wyraża­
ją zadowolenie, że nawiąza­
li między sobą osobisty kon­
takt, oraz uważają, iż doko­
nana wymiana poglądów na 
sprawy interesujące oba kra 
je służyć będzie interesom 
umocnienia pokoju i bezpie­
czeństwa.

MOSKWA (PAP). 4 bm.
po dwutygodniowym pobycie 
w ZSRR premier Burmy 
U Nu i towarzyszące mu oso­
by opuścili Moskwę udając 
się do Helsinek.

ze to wielkie zadanie po­
winno być rozwiązane przez 
samych Niemców.

Z całą powagą zwracamy 
uwagę reprezentowanych w 
Genewie czterech mocarstw, 
że bez udziału obu rządów 
niemieckich nie może być 
rozwiązania kivestii Nie­
miec, które miałoby moc 
obowiązującą.

Po złożeniu oświadczenia 
dr Girnus i podsekretarz 
stanu Handke odpowiadali 
na liczne pytania dziennika­
rzy.

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS podaje z Genewy, że 
w czasie konferencji genew
skiej minister spraw zagra­
nicznych ZSRR W. M. Moło­
tow utrzymuje stały kon­
takt z szefem delegacji ob­
serwatorów NRD na konfe­
rencję ministrów w Gene­
wie, wiceministrem 
zagranicznych NRD 
gem Handkem.

przyczynią się do zwiększenia 
niezbędnych dla wszystkich 
dóbr, tak materialnych, jak i 
duchowych.

Po 4-dniowych owocnych obra 
dach stwierdzamy celowość dal­
szych spotkań chrześcijan róż­
nych poglądów dla wspólnej pra 
cy nad wydobywaniem wartości 
duchowych i doczesnych w ró­
żnych systemach społecznych“.

spraw
Geor-

ii!

żołnierze radzieccy 
wracają do domu
Decyzja rządu radziec­

kiego zredukowania do 15 
grudnia br. liczebności 
sil zbrojnych ZSRR o 6Ą.0 
tysięcy ludzi jest lo peł­
ni realizowana.

PARYŻ (PAP). Agencje zacho 
dnie donoszą, że wojska francu 
skie zajęły ostatni punkt oporu 
powstańców marokańskich w gó 
rach Riff — miejscowość Bouzi- 
neb na granicy z Marokiem hi­
szpańskim. Miejscowość ta znaj­
dowała się w ręku oddziałów; 
powstańczych przeszło 10 tygo­
dni.

W Algerze trwają nadal star­
cia między oddziałami francus­
kich wojsk kolonialnych a po­
wstańcami algerskimi.

MOSKWA (PAP). W Nowosy­
birsku (zachodnia część Syberii) 
rozpoczęła się Ibudowa stacji te­
lewizyjnej. Będzie to trzecia te 
go rodzaju stacja na Syberii, 
gdyż w Omsku i Tomsku ośrod 
ki telewizyjne już pracują,

Na zdjęciu: zdcmobihzo 
wany żołnierz jednej z 
jednostek kijowskiego o- 
kręgu wojskowego — sier 
żant Jakub Sajenko przy­
jechał do swej wsi W il • 
szanskaja - Nowosielica. 
Wita go matka Domacha 
Sajenko.
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Gdyńscy
portowcy
skrócili 
czas postoju 
wielu statków

N’emal każdy dzień przy­
nosi wiele wartościowych 
sukcesów pracownikom gdyń 
skiego portu. Ostatnio liczne 
brygady wydziału przeładun 
kowego III Zarządu Portu 
złożyły meldunek o przedter 
minowym wykonaniu prac 
przy załadunku ! wyładunku 
statków, zawijających do por 
tu w Gdyni.

I tak brygada nr 92, pra­
cując przy załadunku nie­
mieckiego s/s „EMIL“, skró­
ciła czas postoju tej jednost­
ki o 41 godzin w stosunku do j 
zaplanowanego. W pracy 
przeładunkowej wyróżnili 
sie: brygadzista Miedziejew- 
ski oraz robotnicy Jarzanek 
l Uszler.

Nie od' rzeczy będzie też 
wspomnieć o innych bryga­
dach. Brygada nr 91* załado­
wując węgiel na angielski s/s 
„TYNEMÖNTH“, wykonała 
204 proc. normy. Wyróżnili 
się tu robotnicy Broliński 1 
Zieliński.

Brygada nr 97, pracująca 
przy załadunku s/s „ADRIA 
TYK“, zrealizowała swe za­
dania planowe w 195 proc.
Na podkreślenie zasługuje 
ofiarna praca brygadzisty 
Bandosza oraz trymerów Hin 
ca i Lewińskiego.

Warto także zwrócić uwa­
gę na harmonijną współpra­
cę z brygadami i wzorowe 
wykonywanie obowiązków 
przez dźwigowych. Np. dźwi­
gowy Kuras, współpracując 
z brygadą nr 92 przy załadun 
ku s/s „Emil“, wykonał 201 
proc. normy, a dźwigowy 
Filipiak przy załadunku ra­
dzieckiego statku s/s 
„Uralsk“ — 187 proc. Głów­
nie dzięki pracy Filipiaka 
statek „Uralsk“ skrócił czas 
postoju w gdyńskim porcie
0 15,5 godzin w stosunku do 
zaplanowanego terminu.

(lech)

S-s„FryderykGhopin“
przywiózł do kroju
z Morza Północnego
8 tys. konserw
1 28 lys. beczek ryb

W czwartek 3 bm. przybył 
do gdyńskiego portu rybac­
kiego statek — baza s-s „Fry­
deryk Chopin”, który powró­
ci! z czwartego w tym roku 
rejsu na łowiska Morza Pół­
nocnego. „Chopin” przywiózł 
około 20 tysięcy beczek śledzi 
oraz ponad 8 tysięcy puszek 
smakowitych konserw śle­
dziowych, wyprodukowa­
nych na statku — bazie.

Już w tym samym dniu ro 
botnicy Gdańskiej Stoczni Re 
montowej i Przedsiębior­
stwa Budowy Urządzeń Chło 
dniczych w Gdyni przystąpi 
li do całkowitego zakończe­
nia montażu na statku — ba 
zie urządzeń chłodniczych i 
zamrażalniczych, które tam 
zainstalowano w pierwszym) 
półroczu br. Uruchomienie! 
tych urządzeń będzie dużym 
krokiem naprzód w kierunku 
podwyższenia jakości dostar 
czanych krajowi śledzi, gdyż 
..Chopin” będzie przywoził z 
łowisk dalekomorskich ryby 
mrożone.

Doświadczenia z eksploata 
cji chłodni i zamrażalni- na 
„Fryderyku Chopinie” posła 
żą za podstawę do przebudo 
wania nowych jednostek da­
lekomorskich na statki — za 
mrażalnic i statki — prze­
twórnie. Projekty takich je­
dnostek rybackich są już roz 
patrywane przez naukow­
ców Instytutu Morskiego w 
Gdańsku przy współudziale 
„Dalmoru” 1 „Odry”.

Jak poinformował nas 
dział eksploatacji statków — 
baz „Dalmoru”, na łowiskach 
Morza Północnego znajduje 
się obecnie zaczarterowany 
od PLO m-s „Stalowa Wo­
la”, (który posiada już w 
swych ładowniach ponad 
3.5ÜÖ beczek śledzi) oraz baza 
pływająca m-s „Morska Wo­
la”, przekazująca bunkier su 
pertrawlerom ..Dalmoru” i 
lugrotrawlerom Świn oujski ej 
„Odry; (czech)

Notatki z podróży

Od sznycla do samochodu
Jak żyją ludzie pracy
w Związku Radzieckim
(Od naszego specjalnego wysłannika)

Moskwa, w listopadzie 
Muszę się przyznać, że 

dopóki sam nie pojecha­
łem do Związku Rodzice 
kiego, słabe miałem poję­
cie o tym, jak ludzie tam 
żyją: co jedzą, jak się 
ubierają, jałc mieszkają 
itp. Z naocznych spostrze­
żeń w tej dziedzinie zro­
dził się ten 'właśnie re­
portaż o obfitych obia­
dach i niezbyt gustoiv- 
nych ubraniach, o trud­
ność ia eh- mieśzka niowy eh, 
zegarkach, aparatach fo- 
tog raficznych, te lewizo-
rach i samochodach.

T EŚLI sądzisz, Czytelniku, 
że w moskiewskiej ka­

wiarni dostaniesz czarną ka 
wę, to mylisz się głęboko. Ka 
wiarń w Moskwie jest bar­
dzo dużo, lecz tylko w nie­
wielu można się napić czar­
nej kawy. Natomiast niemal 
we wszystkich można do­
stać... obfity obiad, kanapki 
i, oczywiście, herbatę.

Syty i smaczny obiad moż 
na również zjeść w której­
kolwiek z bardzo licznych 
restauracji, lub w jednym z 
niezliczonych „barów zakąs­
kowych'1. Różnorodne kanap 
ki, ciastka, piwo i świetne 
napoje owocowe, gotowe są 
do zaspokojenia twego żo­
łądka: w każdej większej
alejce parku, w bufetach 
teatrów i kin, na pokładzie 
„wodnego tramwaju“, w kio 
skach itp.

Rosjanie dbają o żołądki 
w znacznie większym stop­
niu niż Polacy. Temu też 
ńależy przypisać fakt, że 
procent ludzi szczupłych jest 
tu znacznie mniejszy niż u 
nas. Być może, iż ma to 
również — przynajmniej w 
oczach cudzoziemców — swe 
nienajlepsze strony. Na przy 
kład, nie wzbudził w nas 
entuzjazmu fakt, że kobiety 
tutejsze, dbając bardzo o żo­
łądek, zupełnie zapominają 
o... linii.

Żywność jest tu tania, 
co najmniej o 40 proc. tań 
sza niż u nas. Oto kilka 
przykładów: kilogram ma­
sła kosztuje od 22 do 28 
rubli, kilogram najdroż­
szej kiełbasy — 28 rubli, 
kg winogron — od 3,5 do 
8 rubli, kg chleba od 1,40 
do 2,40 rubla, sznycel w 
w „barze zakąskowym“ — 
3,60 rubla, szklanka her­
baty z cytryną około S0 
kopiejek, najdroższe dru­
gie danie w jednej z naj­
bardziej reprezentacyj­
nych restauracji Moskwy 
„Metropolii“ — około 10 
rubli...
Żywności jest dużo. Skle­

py Moskwy, Leningradu, Ki 
jowa, Zaporoża, jak również 
małych miast i miasteczek 
są obficie zaopatrzone w ar- 
rykuły spożywcze. Np. w 
Moskwie sklepy z pieczj»- 

:we'm sprzedają kilkanaście 
gatunków chleba i kilka­
naście gatunków bułek, pól 
ki sklepów rybnych zawalo­
ne są najróżnorodniejszymi 
rodzajami konserw»' i wyro­
bów» z ryb. Owoców» i wa­
rzyw» jest pełno w licznych 
specjalnych kioskach, w side 
pach spożyw»czych i na tar­
gach. W małych miastach i 
miasteczkach asortyment ar­
tykułów spożywczych jest 
na ogół mniejszy, lecz pod­
stawowych artykułów ni­
gdzie nie brak.

sztą zachodzą w» tej dziedzi­
nie bardzo duże zmiany na 
lepsze.

I jeszcze jedno: charakte­
rystyczne jest, że bardzo do­
statnio ubrane są dzieci. 
Warto zaznaczyć, że więcej 
się tam również dba o ich 
dobre wychowanie.

* * *

SPRAWA mieszkań. Mia­
sta, które zostały znisz 

czone w czasie wojny, są już 
całkowicie odbudow»ane. Je­
dnocześnie większość miast 
szybko się rozbudowuje, po- 
wstają zupełnie nowo, wiel­
kie ośrodki mieszkalne. Np. 
w Moskwie trwa obecnie m. 
in. budowa wielkiej nowej 
dzielnicy na 200 tysięcy 
mieszkańców.

Mimo to sytuacja mieszka 
niow»a w» w»iełu -miastach nie 
jest łatw»a, gdyż zapotrzebo­
wanie na nowe mieszkania 
jest olbrzymie. Chociażby 
dlatego, że roczny przyrost 
naturalny wynosi w» Związ­
ku Radzieckim około 3 milio 
nów ludzi. W latach powo-

wić. Aparat fotograficzny! ją ich w sprzedaży 8 typów. 
„Lubitiel“ (coś w rodzaju naj Wszystkie produkowane sa- 
szego „Startu“) kosztuje sto! przez przemysł radziecki

Sprawf
bezpieczeństwa zbiorowego 
i Niemiec

kilkadziesiąt rubli, aparat fo 
tograficzny „Smiena“ — 250 
rubli, „Zorka 1“ — 705 rubli, 
a „Zorka 2“ — około 950 ru­
bli.

» + •

TY ACHY domów7 Moskwy,
U Leningradu, Kijowa, 

Mińska, Charkowa i niektó- 
tych innych miast wygląda­
ją zupełnie inaczej niż np. w 
Warszawie, Łodzi, czy Gdań 
sku. O ich odmiennym wy 
glądzie decyduje las anten 
telewizyjnych. Aparaty tele 
wizyjne bowiem są iv Zwiąż 
ku Radzieckim coraz bar­
dziej popularne, stają się w 
coraz większym stopniu arty 
kułem powszechnego użytku. 
W sklepach można nabyć 
bez najmniejszych trudności 
różnego rodzaju aparaty tele 
wizyjne. W chwili obecnej 
np. sklepy moskiewskie ma-

WABSZAW»A (PAP). Od 1 listo 
pada br. do 30 kwietnia roku 
przyszłego beda obowiązywać 
podwyższone ceny za mleko 
sprzedawane przez rolników z jennych sam przyrost natu-, dostaw ponadobowiazkowych. 

rainy W tym kraju był więk Gospodarstwa położone w re.1o

Korzystniejsze warunki 
sprzedaży mleka 
ponarlobawiązkowego

Z

szy, niż wynosi ludność ca­
łej Polski.

* * *

p RZYBYSZOWI z Polski 
* przechadzka po skle­

pach z artykułami przemy­
słowymi przynosi wiele inte 
resujących wrażeń. Np. wiel 
kie «»rażenie wywierają skle 
py i stoiska z zegarkami. W 
zegarki rynek radziecki 
zaopatrzony jest świetnie, 
a być może jest nawet nimi 
przesycony. .Jaki zegarek mo 
żna kupić? Jest ich wiele ro­
dzajów. Np. męskie i damskie 
zegarki „Pobieda“, które u 
nas kosztują powyżej 850 zł. 
tu można nabyć za trzysta 
kilkanaście rubli. Budzik 
można kupić za 58 rubli, zaś 
niekny złoty zegarek damski 
za 1100 do 1300 rubli.

U OT CG RAFOWANIE jest 
w Związku Radzieckim 

w chwili obecnej czymś w ro 
dzaju masowego sportu. Na 
ulicach i w parkach Mos­
kwy, jak również w innych 
miastach ludzi z aparatami 
fotograficznymi spotyka się 
niemal na każdym kroku. Po 
odbyciu przechadzki po skle 
pach i to nas przestaje dzi-

Najtańszy aparat telewi­
zyjny kosztuje około S0j> ru­
bli, najdroższy około 2.700 ru 
bli. Ceny ich są często obni­
żane. W roku bieżącym tele­
wizory staniały już dwukrot 
nie: w lipcu i we wrześniu.

A’UTO „Moskwicz“ - ka­
briolet kosztuje 8.500 

rubli. „Moskwicz“ zmoderni 
zowany—9.000 rb„ „pobieda“ 
—16.000 rb., „Pobieda“ zmo 
dernizowana — 20.000 rb., lu 
ksusowa limuzyna „ZIM“ 
40.000 rubli.

Kto może sobie pozwolić 
na kupno samochodu? W 
chwili obecnej wybitni prze 
downicy pracy i nowatorzy 
produkcji, przewodniczący i 
brygadziści przodujących koł 
chozów, artyści i wysokowy-

(Dokończenie ze str. 1)
dzieckiej nie mężna ich nie 
uwzględniać.

Minister Mołotow omówił 
następnie sprawę tzw. „wol­
nych“ wyborów. Przypom­
niał on, że bywają różne ro­
dzaje wolnych wyborów. Tak 
np. za czasów Republiki Wei 
marskiej dzięki' pomocy Hin 
denburga i von Papena Hit­
ler na podstawie „wolnych“ 
wyborów doszedł do władzy. 
Ostatnio w jednym z tygod­
ników ukazało się zdjęcie te­
goż von Papena, którego wi­
ta uroczyście i — jak za cza­
sów Hitlera — z pochodnia­
mi młodzież zachodnio - nie­
miecka.

Gdzież są gwarancje — za­
pytał Mołotow — że historia 
się nie powtórzy w Niem­
czech?

Następnie min. Mołotow
kwalifikowani inżynierowie.!zanalizował stanowisko, ja- 
Liczba ludzi, których stać, kie delegacje trzech mo­
na kupno własnego samochojcarstw zachodnich^zajęły na 
du, rośnie z miesiąca na miej obecnej konferencji, 
siąc. Świadczą o tym chociażj Mocarstwa zachodnie — 
by takie dane: w sklepach;stwierdził W. M. Mołotow — 
moskiewskich na „Moskwi- mówią do ZSRR: jeśli ma 
cze“ zapisanych jest obecnie jiąyć zawarty układ zapewnia 
przeszło 100 tysięcy osób, a; jacy bezpieczeństwo Euro-

ale każdy musi przyznać, że 
uwzględniają one obecną sy­
tuację w Niemczech i ściśle 
odpowiadają dyrektywom 
szefów rządów.

Następnie zabrali głos Dul­
les i Pinay.

Dulles podkreślił, że nale­
ży bezwzględnie trzymać się 
dyrektyw szefów rządów. W, 
tym samym duchu wypowie­
dział się Finay.

Brytyjski minister , spraw 
zagranicznych Macmillan wy 
raził zadowolenie, że W. M, 
Mołotow poświęcił tyle uwa­
gi problemowi niemieckiemu 
i podkreślił, że dyskusja na 
ten temat przyczyni się nie­
wątpliwie do lepszego wza-; 
jemnego zrozumienia i zbli-: 
żenią poglądów.

na „Pobiedy“ — przeszło 70 
tysięcy osób.

Produkcja samochodów na 
rynek — mimo że zwiększa 
się nieustannie — nie nadą­
ża za wzrostem zapotrzebo­
wania. Sklepy z samochoda­
mi przyjmują codziennie no­
we zapisy. Ale jeszcze obec­
nie na otrzymanie samocho-

py, to ZSRR musi zgodzić 
się na remilitaryzację zjedno 
czonych Niemiec i włączenie 
ich do bloku atlantyckie­
go, wymierzonego przeciwko 
Zwi ązk o wi R a d zie c k i emu.

A co się stanie — zapytał 
W. M. Mołotow •— jeśli 
Zjednoczone Niemcy po- 
clepcą wszystkie swe zo-

GENEWA (PAP). W pią­
tek 4 bm. siódme posiedze­
nie ministrów spraw zagra­

no. i nieznych rozpoczęło się o 
godzinie 15.35. Przewodni­
czył minister W. M. Moło­
tow. r

Ministrowie w dalszym cią 
gu omawiali pierwszy punkt 

| porządku dziennego — spra­
wę bezpieczeństwa zbioro­
wego i sprawę Niemiec.

Pierwszy przemawiał J. 
F. Dulles. Po nim zabierali 
głos ministrowie Pinay, 
Macmillan i Mołotow.

nie dużych miast i większych 
ośrodków robotniczych otrzymy 
wać będą za litr mleka 2 zł 15 
groszy, zaś gospodarstwa w po­
zostałych częściach kraju —
2 zł.

Niezależnie od podwyższonej 
ceny chłopi dostarczający no- 
nadobowiązkowe mleko będą moj mo£e jż będą czekać krócej,! militarne? Odpowiedzi na to!cmi vo I- oz r i o 1 nn nanvb Mfi ; 7 ^ 1 * l . !gdyż produkcja rośnie w tern 

pie bardzo szybkim.
* * *

du nabywcy muszą czekacjbowiązania i zaczną same 
od roku do trzech lat. Być,tworzyć nowe ugrupowania

gli za każde 100 litrów nabyć 90 
kg pasz treściwych.

Śmierć
na skutek spożycia mięsa
pochodzącego
z nielegalnego uboju

p ZYTELNIKOWI nasu- 
wa się pewnie pytanie: 

dlaczego ludność Związku 
Radzieckiego ma lepsze wa

pytanie delegacje mocarstw 
zachodnich nie udzieliły ani 
wczoraj ani dzisiaj.

Delegacje mocarstw zachód 
nich twierdzą, że układy pa­
ryskie nakładają -na NRF. 
jak również na przyszłe zjed

runki życia, niż ludność na-jnpczone Niemcy, pewne ogra 
szego kraju, w jaki sposób; niczenia. Ale nie przewidują 
osiągnięto tarn wyższą stopę!one żadnych gwarancji c;!a

państw, które nie podpisały 
układów paryskich. Dopókijżyciową/

Na to pytanie nie można 
odpowiedzieć w jednym, czy, w Europie będą istniały prze; 
nawet kilku reportażach.1 ciwsfawne' ugrupow arna mi-I
Trzeba by chyba napis litarne, uczestnicy tych ugru
książkę, której rozdziały no-; powań będą mogli przekreś-

Ł0D2 (PAP). Zofia Marusiak, 
bogata chłopka wsi Woła Łaz- 
nowska, pow. Brzeziny dokona­
ła w końcu ub. miesiąca niele­
galnego uboju świni. Pochodzą­
ce z tego uboju mięso, hie pod 
dane oględzinom lekarskim, Ma 
rusiak rozprzedała wśród swo­
ich sąsiadów. Po spożyciu tego 
mięsa u 16 osób wystąpiły obja­
wy zatrucia tryehninami.

12 chorych przewieziono na­
tychmiast do szpitali łódzkich.
2 bm. w godzinach wieczornych,! wsi, 
pomimo wysiłków lekarzy je-! ey, 
den z chorych, a mianowicie
skutek1 zatrucha.BPozostawić onj clianizacja rolnictwa. Sądzę,| proponowany. przez 
żonę i troje dzieci. j że po upływie pewnej ilościi wa zachodnie mc o tym nie

stan pozostałych chorych ule-j ja* podobna książkę bedzie’ wspomina. Jak wynika z tek
ga powolnej, lecz stałej poora-; c , \ . ." •' 1 -io-j.. -=~ ■  
wie.. Przeciwko Zofii Marusiak; można napisać również o na 
władze prokuratorskie prowadzą! szym kraju. 
śledztwo. Zasiądzie ona wkrótce _ , _ . ,I Ryszard Frelek

lać wszystkie ograniczenia j 
tego rodzaju. A co się staniej 
wówczas z gwarancjami dla i 

wysoka wydajność pra-! Pa™>tw me _ należących d°j 
oszczędna gospodarka, ro!NATO? Jakie np. gwatancje 

me-i będzie miała Polska? Układ ;
mocar-!

siłyby bliskie nam wszyst 
kim nazwy: industrializacja, 
socjalistyczna przebudowa

zwój nauki i techniki,

na ławie oskarżonych.

Po 27 latach życia
Stanisław Koman
powrócił do kraju

Bi
SB

ubraniami jest trochę 
gorzej. Ceny tkanin u- 

trzymują się mniej więcej 
na tym samym poziomie co 
u nas (np. metr 100-procen- 
towej wełny na ubranie — 
powyżej 400 rubli). W nie­
których asortymentach, np. 
w tkaninach z jedwabiu | 
sztucznego, wybór jest wiek 
szy, w innych — równie nie 
szczególny jak u nas. Ludzie 
ubierają się tu dostatnio. 
Widać, że 100-procentowe 
wełny są popularne rów-

Kiedy parę tygodni te­
mu rozmawiałam z J. Ko­
walikiem, reemigrantem 
z Anglii, powiedział mi: 
„Mówiłem z wieloma ro­
dakami na obczyźnie. 
Chcą wracać i będą wra­
cać”! I wracają. Z An­
glii, Belgii, Ameryki Po­
łudniowej, z USA.

Oto kilka zaledwie naz­
wisk tych, którzy wrócili o- 
statnio: Stanisław» Karkoszka 
— szewc, przybyły wraz z żo 
ną i córką do kraju z Belgii, 
ślusarz Ksawery Zarębski, 
Brunon Runge (rodem ze sta 
rogardzkiego) — robotnik 
rolny, mała 14-letnia Mary­
sia Dumana (fotografię jej 
zamieściliśmy wczoraj).

Marysia przyjechała sama 
do swej nieznanej ojczyzny. 
Jej ojciec wrócił do kraju 
już przed rokiem, a ona 
choć mieszkała w Szkocji z 
matką — bardzo tęskniła za 
ojcem. W Szkocji nie było 
jej najlepiej. Matka nie 
sprzeciwiła się więc jej wy­
jazdowi. Małą zaopiekował 
się polski konsulat, a potem 
marynarze na polskim stat- 
tku. wreszcie — dobrze zor­
ganizowany i sprawnie dzia 
łający Gdański Punkt Repa 
triacyjny. Dziś Marysia jest 
już u swego ojca w Nowym 
Sączu.

Gdański Punkt Pmpatna-
nież jeśli chodzi o ubrania jcyjny pracuje istotnie spra 

Ina codzień, lecz fasony —jwnie. Szybko wypłaca się za 
I zwłaszcza ubiorów kobie-1 siłki reemigrantom, szybko 
jcych — są mniej gustowne,! wystawia karty repatrianc- 
1 niż w Polsce. .Ostatnio zre-jkie

Taką właśnie kartę dn. 27 
ub. m. wystawiało kierownic 
two Stanisławowi Komano­
wi. W 1928 r. wyjechał z kra 
ju. Powrócił teraz z Buenos 
Aires statkiem „Mickiewicz”.

Wracając — nie był zastra 
szony „represjami czerwone 
go rządu”, ale mimo to Ko­
man nie czuł się w pierw­
szym okresie podróży na poi 
skim statku dobrze. Czul się 
nieswojo. Bał się — i to mo­
że jest najsmutniejsze — wa 
runków, jakie na nim zna­
lazł. Bj»ly za dobre, żeby mo 
gly być — w jego pojęciu — 
prawdziwe...

On, robotnik rolny w da­
lekiej Argentynie, robotnik 
kolejowy, drogowy i znowu 
rolny, nie mógł zrozumieć, 
że nagle może ktoś być dla 
niego dobry, że traktuje go 
po ludzku. Koman nazbyt 
przyzwyczaił się tam w Ar­
gentynie, do bicia i popycha­
nia, wykorzystywania i zniei 
wag.

Kiedyś dawno, w 1928 r. 
zostawił w tzw. Galicji żonę 
z dwojgiem dzieci. Sprzedał 
pół morga posiadanej ziemi 
i wykupił bilet do Buenos 
Aires. Wypędzała go z kraju 
bieda. Wierzył w argentyń­
skie „Eldorado”...

I oto znalazł się tam, by 
zapomnieć co to dom, miesz 
kanie. Jego „domem” był 
przez 27 lat blaszak, oblepio 
ny gliną. Popularna „fonda’ 
.argentyńska.

tu układu, nie ma tara żad­
nych gwarancji dla Polski, 
ani dla innych państw znaj­
dujących się w» takiej jak 
ona sytuacji.

W. M. Mołotow wyraził na 
stępnie ubolewanie, że przed 

j stawiciele mocarstw zachod- 
j nich nie poświęcają nałeży- 

Trudno polskiemu robot *ej uwagi propozycji ZSRR 
w sprawie utworzenia Rady 
Ogółnoniemieckiej. Można u- 
w»ażać — powiedział W. M. 
Moiofow — że propozycje te 
wymagają uzupełnienia, moż 
na się z nimi nie zgadzać,

na dnie
nikowi rolnemu z najgor­
szego nawet PGR-u zrozu­
mieć tamtejsze w»arunki, 
tamto życie. Prymityw, nie 
ustająca walka z przyrodą, 
wyzysk uprawiany przez 
farmerów, sztucznie podsy 
cana przez nich nienawiść 
między robotnikami róż­
nych narodowości, łatwa 
śmierć w walce o miskę 
kukurydzy więcej, zwierzę 
ce warunki bytowania.
St. Koman nie chciał wejść 

do przeznaczonego dla siebie) 
pokoju w Punkcie Repatria-

Iifoa: Gmin 
uchwaliła zmniejszenie 
brytyjskich sił zbrojnych

LONDYN (PAP). Dnia '2; 
cyjnym. Nie wierzył, że mo-ibm- toczl'ła S;(» w brytyjskiej; 
że być dla niego, wietrzył!Izbie Gmin debata nad spra; 
podstęp. Za długo oszukiwa-iwą dIu§0Ści okreSU obowiązj

owej służby wojskqwej. 
Minister Obrony W. Bry-j 

tanii wystąpił z wnioskiem o 
zatwierdzenie polityki rządu! 
w tej sprawie. Do rezolucji; 
rządowej wnieśli poprawkę! 
łabourzyśei, domagając się; 
natychmiastowego skrócenia i 
okresu służby wojskowej. | 

W uzasadnieniu tej po-:
! prawki, przywódca opozycji 

i panka a butami. Tu, ,vi'L OT.rtil l»boariyrtow.kiej
Polsce, zarobi p, nie szybA""1»1/ "*??“. ”s''ladcw|' •y ze rz<ąd przedłużył okres siu
olej niż tam. Będzie praco *!? PM pretek-
wal. może nr PGR-ze albo sle''1 *»»«“•*» protwdae-
spółdzielni produkcyjnej. "”w,Rłe przy tym, iz skróci ten

okres kiedy „la konieczność 
odpadnie”. Bcvan domagał 
się wypełnienia tej obietni-i 
cy. j

Poprawka grupy labourzy; 
stowskich deputowanych zo-j 
stała odrzucona większością i 
328 głosów przeciw 263.

Izba Gmin uchwaliła nato

no go — przez 27 lat.
Teraz, kiedy z nim rozma­

wiamy, uśmiecha się i, roz­
kładając bezradnie ręce, sta­
ra się wyjaśnić: „Jestem tro 
chę dziki, ale tyle lat w pu­
szczach, w takich puszczach, 
w poniewierce, głodzie, bru­
dzie... Aż tu nagle”...

W pokoju stoi 27-letni 
dorobek Komana: walizka 

u, w 
szyb

ciej, bez porównania szyb-i 
eiej niż tam. Będzie praco 
wał, może w PGR-ze albo; 
spółdzielni produkcyjnej, 
może na osadniczej działce. 
Praca jest. Czeka,
Te nowe buty są dumą Ko 

mana. Kupił je w Argenty­
nie, we wspaniałym Buenos 
Aires... Mieście, gdzie nie­
zbyt daleko od pięknych i 
pysznych, sztucznie chłodzo­
nych will wieczorami klada 
się lyrnzi okach, P°djmiast bez gloso w
ścianami domów — indzie do 
snu, „Ludzie niepotrzebni”..

Ir. Ch.

arna zmmej 
szenie angielskich sił zbroj­
nych o 100 tysięcy żołnierzy 
do kwietnia 1958 roku,

PRZECLĄD PRASY 
ZACRAHICZNEJ
„LIBERA 110 b“

komentując obrady kon­
ferencji genewskiej, pod 
kreślą, że ponieważ pro­
pozycja radziecka dotyczą 
ca strefy ograniczenia i 
inspekcji zbrojeń w Eu­
ropie „jest w głównych 
zarysach zbliżona do pici 
nu Edena o stworzeniu 
strefy neutralnej, jest 
ona również do przyjęcia 
dla- mocarstw zachodnich 
jako podstawa do dysku-
sji“.

Dziennik pisze, że zbli­
żenie stanowisk-w wielu 
punktach „pozwala spo­
dziewać się postępie“ W 
obradach,

rHu||anite
dochodzi do takiego sa­
mego wniosku. Zdaniem 
tego dziennika-, złożony 
przez delegację radziecką 
projekt układu o bezpie­
czeństwie w Europie przy 
czynią się do usunięcia 
przeszkód na drodze do 
porozumienia i „świadczy 
o wysiłkach mających na 
celu zbliżenie stanowisk“.

(^fir Baiftj (£el?graph
w niektórych komenta­
rzach nie ukrywa swo­
jego zaniepokojenia wsku 
tek zbliżenia stanowisk 
u cze s tnikó io k onfe rencj i 
w wielu punktach. Cha- 
rakterystyczne są komen­
tarze do propozycji ra­
dzieckiej, podejmującej 
znany wniosek prerffeera 
brytyjskiego Edena tv 
sprawie utworzenia w 
Europie specjalnej strefy 
ograniczenia i inspekcji 
zbrojeń.

Komentatorzy . „Daily 
Telegraph“ kwestionują 
skwapliwie celowość pro­
pozycji, zgłoszonej przez 
Edena na konferencji sze 
fów rządów czterech mo­
carstw i uwzględnionej w 
dyrektywach konferencj i 
genewskiej.

Komentator „Daily Te­
le-graph“ zaznacza, że 
plan Edena posiada „sła­
be strony“ % dodaje:
„Przyszłość pokaże, czy 
Zachód- nie porzuci planu 
Edena. Plan ten nigdy 
nie budził większego en-4 
tuzjazmu wśród delegacji 
zachodnich“.

MANCHESTER GUARDIAN
stwierdza, że propozycje 
radzieckie zmierzają da, 
tego, by ułatwić osiągnię 
cle porozumienia między 
uczestnikami konferencj i. 
Analizując propozycję ra 
dziecką, to której uwzględ 
nione zostały sugestie 
Edena,' dziennik dochodzi 
<10 wniosku, że s ta no wi 
ona ^ „wielki krok na­
przód“.
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Już wykonali 
plan roczny

Jeszcze 5 ub. m. Miej­
skie Przedsiębiorstwo Go 
spodarki Komunalnej w 
Gdańsku wykonało plan 
roczny.

Systematyczne normo­
wanie prac, wykonywa­
nych przez przedsiębior­
stwo, wpłynęło na zwięk­
szenie wydajności pracy, 
a tym samym na przedter 
minowe wykonanie pla­
nu.

Prezydium WRN '
• ograniczenie sprzedaży alkoholu 

zwiększenie patroli MO wieczorami i nocą 
""u" .. . . . . . . . . . . . . . . do walki z alkoholizmem

_, dyrektorzy!
Prosimy tio »łańcucha«
wpłat na SFOE

Łańcuch warszawski Miejskie­
go Komitetu Odbudowy Warsza 
wy w Gdańsku rozszerza nadal 
swe kręgi. 3 bm. spośród wezwą 
nych dyrektorów 100 zł wpłacił 
Maksymilian Kierzkowski — dy 
rektor DBOR-u i wezwał jedno­
cześnie dalszych dyrektorów z 
Gdańska

ob. ob.: Józefa Bożena — dyr 
ZBM Gdańsk, Antoniego Sobań­
skiego — naczelnego inź. ZISiE, 
Olgierda Góralskiego — naczel­
nego inż. DBOR-u, Mieczysława 
Kalinowskiego — zast. dyr. 
DBOR-u. Pawła Janczukowićza 
— dyrektora Biura Proj. Budo­
wnictwa Komunalnego oraz Je­
rzego Koczorowskiego — dvrek 
tora ZISiE.

MKOW podaje do wiadomości 
wezwanych, że wpłaty na SFOS 
przyjmuje MKOW w Gdańsku w 
gmachu Prezydium MRN przy 
ul. Gen. Świerczewskiego a—li 
pokój nr 201, od godz. 8 do 15.

Dziś
jesienna
zabawa taneczna

Komitet Rodzicielski przed 
szkoła nr 12 w Oliwie zapra 
sza _ mieszkańców Gdańska 
na jesienną zabawę tanecz­
ną, która odbędzie się dziś
0 godz. 20 w sali ogródków 
działkowych w Oliwie przy 
ul. Wita Stwosza.

Dojazd tramwajem nr
1 7 (przystanek przy szpita­
lu).

Dochód przeznacza się na 
urządzenie ogrodu zabaw dla 
dzieci.

GDZir< 
i KIEDY1

TEATRY
GDAŃSK - Wrzeszcz —- Młodz. 

Dom Kultury, ul. Wajdeloty — 
„Kłopot z mężczyznami“ — go­
dzina 19,30.

GDYNIA —- Dramatyczny «— „Maturzyści“ — g, 19.
Grabówek — Szkoła - Pomnik 

— „Baśń o 7 czarodziejach“ 
—- g. 12 i 14,30.

SOPOT —- Kameralny — 
„Współwinni“ — g, 19.

A więc pierwszy krok 
uczyniono. Z dniem 1 hm, 
weszła iv życie uchwała, 
PREZYDIUM WOJE- 
WÓDZIEJ RADY NA - 
RODOM EJ w Gdańsku 
w SPRAWIE ZWALCZA 
MA ALKOHOLIZMU, 
ograniczania sprzedaży al­
koholu i zapobiegania szem 
rżeniu się chuligaństwa.

Nareszcie sprawa tak ży­
wo nurtująca całe społeczeń 
stwo, organizacje społeczne 
i masowe, doczekała się ofi­
cjalnego —• oczywiście na 
razie częściowego — roz­
strzygnięcia przjez władze 
miejscowe. Teraz rzecz w 
tym, aby uchwała Prez. 
WRN, którą w skrócie omó­
wimy, była należycie wcie­
lana w życie przez miejskie 
i powiatowe rady narodo­
we, aby surowo kontrolowa­
no przestrzegania zawartych 
w niej postulatów.

Prez, WRN poleca więc 
m. in. powiatowym i miej­
skim radom narodowym 
otoczyć szczególną opieką 
komitety do walki z alko­
holizmem i chuligańst­
wem, a tam gdzie tych 
komitetów nie ma (mowa 
m. in. o Kartuzach, Kwi­
dzynie i Lęborku) — stwo 
rzyć je w możliwie naj­
krótszym czasie.
Uchwała zobowiązuje te­

renowe rady narodowe do 
ścisłej współpracy z Komi­
tetami Frontu Narodowego, 
ZMP, Ligą Kobiet, LPŻ, 
PCK, ZSCh i radami zakła­
dowymi oraz komitetami blo 
kowymi w walce z alkoho­
lizmem oraz do udzielania 
tym organizacjom najdalej 
idącej pomocy w tej dzie­

dzinie. Zgodnie z Uchwałą, 
wydziały: Oświaty, Zdrowia, 
i Kultury Prez. WRN oraz 
DOSZ zobowiązane są do 
prowadzenia systematycz­
nej akcji propagandowo - 
wychowawczej, mającej na 
celu uświadomienie ludno­
ści, a szczególnie młodzieży 
o szkodliwych skutkach al­
koholizmu (przez pogadanki, 
broszury, ulotki).

Lekarze przychodni zakła­
dowych będą przeszkoleni 
w zakresie lecznictwa prze­
ciwalkoholowego dla umoż­
liwienia leczenia alkoholi­
ków w ambulatoriach zakła­
dowych.

Do 31 grudnia br. zostanie 
zrewidowana sieć punktów 
sprzedaży wyrobów afkoho-

Raz jeszcze
przypominamy
o »Melodii i filmie«
w klnie,,Leningrad ««

Jak już podawaliśmy, 
OZK, CWF i „Dziennik Bał­
tycki“ organizują dzisiaj o 
godz. 18 w kinie „Lenin­
grad“ imprezę pt. „Melodia i 
film“. W programie wesołe 
konkursy, występy Anny Bo 
rey, Medy Czerwińskiej, Cz. 
Babińskiego, A. Wasiaka, S. 
Heinego, Cz. Szewczyka i in 
nych oraz film produkcji an 
gielskiej „Wyrocznia“.

W czasie spektaklu wręczo 
ne będą nagrody zwycięz­
com konkursów filmowych. 
Otrzymują oni bezpłatne bi­
lety wstępu u kierownika ki 
na „Leningrad“.

Pozostałe bilety w cenie 9 
zł do nabycia w oddziałach 
„Orbisu“ i w kasie kina.

A&y zamaskować kradzież zegarków
z własnego mieszkania
postanowił zamordować współlokatorkę

iani bandyci
przed sifdem 
powiatowym 
w Gdyni

le zaczął uderzać ją po głó­
wne żelaznym kopytem. Kie­
dy Mikołajczak zaczęła krzy 
czeć, bandyta bojąc się inter 
wencji sąsiadów uciekł, nie 
spełniwszy swego zamiaru. 
Udając, że o napadzie nic nie 

Jak nas informuje sekre- wie’ Brożek kilka minut póź 
tarz IV wydz. karnego Sądu mei wrócił d'° mieszkania i 
Powiatowego w Gdyni LEON ^arn zas^ poranioną sąsiad 
BIESZK, w dniu 2 bm. to-i^L ,, ,,
czyła się przed gdyńskim Są1 , Początkowo śledztwo nie 
dem Powiatowym rozprawa d°Pr°waclziło do ujęcia spraw 
przeciwko dwom młodbcia-l c^’ za?a(lka wyjaśniła się 
nym bandytom — 20-letnie-; dopier° po dwu 1 pó.{ miesi£4 
mu Januszowi Strękowskie- i c^c*1» ® lipca br., kiedy to 
mu i 22-letniemu Ryszardo- I '^oze^a Mikołajczak prze- 
wi Brożkowi. i Powadziwszy się tymczasem

Obaj kolegujący z sobą ina Starowiejską ioz- 
młodzieiicy spotkali się wjpoznała sprawcę, pobicia, w 
kwietniu br. w referacie za-1 m0!llflrzc- zakładającym hasta 
trudnienia Piezydium MRN j elektryczną, 
w Gdyni, gdzie w trakcie roz! ,Jak 0rzekli rozprawie 
mowy Brożek zapropono-l p^of. proi. Bilikiewicz
wał Strękowskiemu wspólne! * Manczarski z Akademii Me 
sprzedanie dwóch zegarków’,j dyPznei> ciosy Strękowskiego 
znajdujących się w jego; były ^ak sB1ne’ iż mogły do­
mieszkaniu przy ul. Wlady-j f r.owadzi<r,do zakicia Miko- • 

. „ sława IV, przy czym jeden i laKzak>' która też wskutek 
Promień“ — zegarek stanowił własność nick doznała nerwicy poura- 

1 ■ - zowej, przekształconej póź­
niej w trwałą chorobę psy­
chiczną.

Sąd Powiatowy uznał Ry­
szarda Brożka winnym na­
mówienia Strękowskiego i u- 
dziełenia mu pomocy w wy­
konaniu napadu i skazał go 
na 12 lat więzienia. Janusz 
Strękowski odpowiadając za 
pobicie ob. Mikołajczak w j 
zamiarze jej zabicia otrzymał i 
karę 9 lat więzienia. Obu j 
oskarżonych skazano też na j 
utratę praw obywatelskich i! 
honorowych na 3 łata.

Przewód sądowy wykazał! 
okrucieństwo oskarżonych, j 
którzy po to, by upozorować! 
popełnioną przez jednego z 
nich kradzież we własnym 
mieszkaniu, postanowili po~j 
bić do nieprzytomności są-i 
siadkę Brożka, licząc się na-1 
wet z ewentualnością jej za­
bicia. Surowy wyrok Sądu 
Powiatowego w Gdyni bę­
dzie niewątpliwie zrozumia­
łym Ostrzeżeniem- dla wszel­
kiego rodzaju mętów spo­
łecznych tego typu.

Komplet sądzący stanowili: 
sędzia St. Lipiecki oraz ław­
nicy S. Grabowski i A. Guz­
man. Oskarżał prokurator J, 
Swierczyński. (mm)

KINA
wg inform. Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDAŃSK — „Leningrad“ —

„Szerszeń“ od 1. 12 — g. 16 —
„Wyrocznia“ od 1. 12 — g. 18 — 
seans z imprezą „Melodia i film“.
„Kameralne“ — „Rezerwo­
wy gracz“ od 1. 7 — g. 15.30,
19.30; „Milionerzy z Tangelic“ 
od 1. 7 — g. 17.30. WRZESZCZ 
—- „Bajka“ •— „Noe w Wene- 
zji“ od 1. 14 — g. 16. 18 i 20.
„ZMP-owiec“ — „Sól ziemi“ —
Od 1. 12 — g. 16. 18 i 20. NOWY 
PORT — „1 Maja“ — „Dziś wie 
czór gramy“ od ł. 7 — g. 16, 18,
20. OLIWA — „Delfin“ —
„Dzień bez kłamstwa" od 1. 18
— g. 16. 18 i 20.

GDYNIA — „Warszawa“ —
„Piękności nocy“ od 1. 18 — g.
16, 18 i 20. „Atlantic“ — „0- 
gień w kniei“ od 1. 7 — g. 16,
18 i 20. „Goplana“ — „Miłość na 
wirażu“ od 1 7 
CHYLONIA —
„stara forteca“ od i. 12 —! matki Brożka, a drugi jego
f- ł 19- orłowo —■ j samego. Brożek zapropono-
tun“ — „Północny port od 1.14 i , „ „ , *
- g. 16, 18 i 20. RUMIA — „Au-! wał> by dla zamaskowania 
rora“ — „Dzieci partyzanta“ od I przed matką popełnionej

lowych. Zgodnie z ogólnym 
założeniem, ilość sklepów 
monopolowych zależeć bę­
dzie od ilości mieszkańców, 
z czego 3/3 tych punktów pro 
wadzić będzie sprzedaż w na 
czyniach zamkniętych, — 
1/3 — z prawem wyszynku 
(zakłady zbiorowego żywie­
nia).

Zakazuje się, poza tym 
sprzedaży w sklepach dęta 
licznych wódek zwykłych 
i gatunkowych w soboty, 
pierwszego i ostatniego
każdego miesiąca oraz w 

sklepach nocnych codzien 
nie po godz. 20.
Sprzedawcy —• mówi dalej 

uchwala — nie mają prawa 
sprzedawać lub podawać w 
lokalach napojów alkoholo­
wych nieletnim do lat 18, 
uczniom — bez względu na 
wiek i osobom nietrzeźwym.

Likwiduje się sprzedaż al 
koholu w stołówkach, bufe­
tach, pracowniczych i świetli 
each oraz na dworcach kole­
jowych, autobusowych, lotni 
skach i przystankach żeglu­
gi, w kioskach ulicznych, z 
tym, że wymienione punkty 
nie będą już zaopatrywane w 
wódki i wina, a posiadane za 
pasy obowiązane są rozpro­
wadzić do końca tego roku.

Nareszcie Uchwała wpro 
wadza zakaz sprzedaży wtó 
dek i win na imprezach na 
wolnym powietrzu oraz... 
reklamowania (przez za­
pełnianie wystaw sklepo­
wych eałymi bateriami bu 
tełek) wyrobów monopolo 
wych.
Państwową Inspekcję Han 

dlową zobowiązuje Uchwała 
do kontroli przestrzegania 
przez aparat handlu wszel­
kich zarządzeń, zabraniają­
cych lub ograniczających 
sprzedaż alkoholu, a kierow­
nictwa instytucji handlo­
wych — do zaznajomienia 
swych pracowników o przepi 
sack przeciwalkoholowych i 
konsekwencjach grożących 
w wypadku ich rueprzestrze 
gania (do zwolnienia z pracy 
włącznie).

Jednocześnie Komendy 
MO zwiększą patrole na 
ulicach miast w godzinach 
wieczornych i nocnych. 
Koordynację spraw zwią­
zanych z walką z alkoho­
lizmem Prez. WRN poleca 
Woj, Komitetowi do walki 
z alkoholizmem.

Gdańskie Zakłady
Papiernicze
zdobyły I miejsce
tue współzawodnictwie
Zaciągnęły 350 wart
na cześć
Mewolucil 
Październikowej

Pierwsze miejsce we współ 
zawodnictwie za III kwartał” 
br, zdobyły wśród przedsię­
biorstw przemysłu terenowe 
go, podległych Wojewódzkie 
mu Zarządowi Przemyślu 
— Gdańskie Zakłady Papier 
nicze, mieszczące się we 
Wrzeszczu przy ul. Grun­
waldzkiej 209. W związku z 
tym WRZZ przekazała GZP 
proporzec przechodni, który 
po raz drugi w bież roku o- 
trzymały te zakłady (pierw­
szy raz w I kw. br.).

Oprócz tego wysokiego 
wyróżnienia Gdańskie Za­
kłady Papiernicze otrzyma 
ły na własność dwa pro­
porce za uzyskanie przodu 
jących miejsc we współza­
wodnictwie w roku 1955 i 
1954.

plan produkcji III kwar 
talu zakłady zrealizowały 
w 165,8- proc. Przyczyniło 
się to do wykonania w ub. 
kwartale planu rocznego 
w .103,1 proc. oraz planu a- 
kumulacji w 102,6 proc. 
Sukces ten GZP osiągnęły 

dzięki realizacji w 112 proc. 
podjętych w odpowiedzi na 
apel CRZZ zobowiązań obni 
żenią kosztów własnych ‘o 
130 tys. zł. w stosunku do 
planowanych w III kwarta­
le, dzięki oszczędności surow 
ca i zastosowaniu w produk­
cji odpadów (m. in. z tektury 
falistej i twardej).

Dyrekcja i rada zakładowa 
przeznaczyły z funduszu za­
kładowego sumę 16 tys. zl 
na nagrody dla najbardziej 
wyróżniających się we współ 
zawodnictwie robotników. 
Nagrody będą wręczone 7 
bm. na akademii ku czci Re 
wolucji Październikowej. O- 
becnie robotnicy GZP dla 
uczczenia Wielkiej Paździer 
nikowej Rewolucji Socjali­
stycznej zaciągnęli już 350 
wart produkcyjnych. W tym 
na samym oddziale 3, przy 
ul. Grunwaldzkiej 209 we 
Wrzeszczu zorganizowano o- 
koło 110 wart. (czech)

MIGAWKI
'Wy&fe&żct
Kto Sulli koty

...popielate, syjamskie ma 
okazję nabyć je w naszym 
Zoo. Jest tam dwanaścioro 
zabawnych, małych kotków,

których, niestety, Zoo nie 
może nadal u siebie z a trzy 
mać.

Zaręczamy, że przyszli 
posiadacze „przychówku!* 
Zoo będą mieli z niego po-

Wkrótce
w Klubie Pracowników Kultury
Maria Fedorowicz

W najbliższych dniach mie 
szkańcy trójmiasta usłyszą 
znaną krakowską artystkę 
Marię Fedorowicz, która -wy 
stąpi na Wybrzeżu po raz 
pierwszy na „Wieczorze Mu 
zyki i Poezji“, organizowa­
nym przez Związek Zaw. 
Pracowników Kultury

WYŚCIGI KONNE 
W WARSZAWIE 

Wynikł
Niedziela — 30. 10. 1935 r.

GON. I .— l. Fizyda, 2. Fabu­
ła — porz. 178, zw. 36, fr. 28— 
62; GON. II — unieważniona: 
GON. III — 1. Rosomak, 2. Assa 
GON, IV — i, Baildon, 2. Ce 
dro — porz. 150, zw. 64; GON, 
V — 1. Bond, 2. Barbados — 
porz. 298, zw. 62, fr. 36—43; 
GON. VI — 1. Tarquinia, 2. Sycy 
lia — porz. 102, zw. 66, fr. 36— 
26; GON. VII — i. Iliria, 2. Uro­
cza — porz. 58, zw. 46, fr. 28— 
26; GON. VIII — 1. Borówka, 2. 
Gwałt — porz. 168, zw. 38, fr. 
22—36; GON. IX — 1. Burbiton, 
2, Bryt —. porz. 272, zw. 62, fr. 
42—26; GON. X — 1. Suez. 2
Fłądra — porz. 1.332, zw. 80, fr 
48—44.

certu powiadomimy w naj­
bliższym czasie.

1. 7 — g. 20
SOPOT — „Bałtyk“ — „Skąd 

my sie znamy“ od 1. 12 — a.
15.30, 17.30 i 19.30. „Polonia“ —
„Trzy starty“ od 1. 1 — g. 16,
13 i 20.

WYSTAWY
Wystawa Przeciwalkoholowa 

PCK — świetlica Dworzec Głó­
wmy — Gdańsk.

MUZEA
Muzeum Marynarki Wojennej.

Gdynia - Bulwar Szwedzki — 
eodz. z wyi, poniedziałków —
godz. 10—15. w niedz. od 10—17

* * *
Pomorskie w Gdańsku codzien­

nie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od 10—15, w niedziele od 10—18.

DY2URY APTEK 
od dn. 5. 11.—11. 11. 1955.

GDAŃSK — Apteka Nr 3, ul.
Rokossowskiego 35. WRZESZCZ
— Apteka Nr 6, ul. Mierosław­
skiego 27. NOWY PORT — Ap­
teka Nr 4, ul. Oliwska 83/4, sta­
ły dyżur nocny. OLIWA — Ap- , , . , ,
teka Nr 53, ul. Leśna i. sOPOtj kilkakrotnie wracał do miesz
— Apteka Nr 12, ul. Stalina 791. hianja a kiedy stwierdził, że
GDYNIA — Apteka Nr 54, ul. 22 , , , + wsnółłnka-
Lipca 44. ORŁOWO — Apteka j ZOS Laja .K , • a,
Nr 20, ul. Boh. Stalingradu 63. i torka Józefa Mikołajczak 
OBŁUZE — Apteka Nr 63, ul. (córka) — zawiadomił o tym 
Bednarska 11, stały dyżur no-; gąrękowskiego ten odpowied

Ostry dyżur w zakresie chi-! nio „pouczony prośbą o 
rurgil’ pełni i Klinika chirur- 8Zklankę wody zmylił czuj-
GdaAskakaCiem11- MedycŁne3 ność ob. Mikołajczak i nag-

przez niego kradzieży upo­
zorować napad rabunkowy 
w chwili, kiedy w mieszka­
niu będzie tylko jedna ze 
współlokatorek Mikołajczak 
— matka względnie córka. 
Strękowski, jako nieznany w 
mieszkaniu Brożka, miał ude 
rżeniami jakiegoś narzędzia 
doprowadzić którąś ze współ 
lokatorek do nieprzytomnoś­
ci, . by następnie przez roz­
rzucenie zawartości szaf stwo 
rzyć pozory rabunku. W ak­
cji 'tej miał pomagać Strę­
kowskiemu jego kolega Ma­
jewski, ten jednak w ostat­
niej chwili wycofał się z tej 
sprawy.

Umówionego dnia — był to 
27 kwietnia br. — obaj ko­
ledzy spotkali się na poczcie 
przy ul. 10 Lutego. Brożek

Wtorek — l. ll. 1955 r.
GON. I — 1. Libusza, 2. Azari­

na — porz. 94, z w. 26, fr. 26—26; 
, , • , GON. II — 1. Cedriłła, 2. Ha­

ll dacie i szczegółach kon drian — porz, 278, zw oo fr.
30—24; GON. III — 1. Charmant, 
2. Irmeła — porz. 120, zw. 42, fr. 
24—30; GON. IV — 1. Lubicz — 
zw. 24; GON, V — 1. Laryks, 2. 
Inflant — porz. 74, zw. 78. fr, 24 
—22; GON. VI — 1. Brzana, 2. 
Rustica — porz, 44, zw. 26; GON.
VII — i. Febus, 2. Hesperyda — 
porz. no, zw. 32, fr. 40—38; GON.
VIII — i. Bajan, 2. Preston — 
porz. 66, zw. 32, fr. 22—22; GON.
IX — i. Tirenia, 2. Białozór — 
porz. 214, zw. 94, fr. 38—36; GON,
X — i. Rubaszna, 2. Czara.

Wymiana
doświadczeń

W czasie pobytu na 
Wybrzeżu, redaktor pis­
ma pedagogicznego dr 
Wolfgang Reischock od­
wiedził klub nauczycielski 
w Gdyni.

Na zdjęciu: dr Rei­
schock (w środku) to cza 
sie miłej pogawędki z na­
uczycielami gdyńskimi, 
Marią Urbańską (szkoła 
TPD nr 1) i Mieczysła­
wem Byczykiem (Liceum
Oaói i łcące )

Sobota — 5. 11. 1955 r.
GON. I — l. Humań, 2. Fabu­

ła; GON. II — 1. Hubara, 2. A- 
dorna; GON. III — i. Eikinga, 
2. Czujka; GON. IV — 1. Kol­
czuga, 2. Antologia; GON. V — 
l. Jugurt, 2. Donard; GON, VI 
— 1. Brygantyna. 2. Bryza.
GON. VII — i. Eljanira, 2. Ton­
ga; GON. VIII — 1. Figlatka, 2. 
Ba i czarka.

Kompletujemy

biblioteczki
domowe

ze sifrzedaży ratalnej
Czy wiecie, że „Dom Książ 

ki“ prowadzi już ratalną 
sprzedaż biblioteczek nieod 
zownie potrzebnych w co­
dziennej pracy politycznej, 
zawodowej i społecznej? Pier 
wszą rata za zakupione książ 
ki od 80 zł wynosi 20 zł. Pozo 
stałą należność spłaca się w 
10 ratach.

Z literatury marksistow­
skiej i społeczno-politycznej 
można zamawiać następują­
ce książki:

Marks - Engels — Dzieła wy­
brane t. I—II, Lenin — Dzieła 
wybrane t. I—II, Lenin - Marks
— Engels — marksizm, Lenin 
„O walce przeciwko wojnie im­
perialistycznej“, Lenin — „O 
Polsce i polskim ruchu robotni 
czym", Lenin — „O usprawnie­
nie aparatu państwowego“, Sta­
lin •— „Zagadnienie leninizmu“, 
Stalin — „Marksizm a kwestia 
narodowo - kolonialna“, Stalin
— „O Wielkiej Wojnie Narodu 
wej Związku Radzieckiego" 
Stalin — „Ekonomiczne proble­
my socjalizmu w ZSRR“, Stalin
— „O samokrytyce“, Lenin - 
Stalin — „O socjalistycznej prze 
budowie wsi“, Lenin - Stalin“ - 
„O współzawodnictwie pracy" 
Historia WKP(b), Uchwały i re 
zołucje KPZR. Wybór dokumen 
tów, Ochab — „O niektórych za 
daniach organizacyjnych i zmia­
nach w statucie partii“. Statut 
PZPR. „Wszechświat — życie 
człowieka", „Materializm dialek 
tyczny“, „Materializm history 
czny“, „Ekonomia polityczna1 
(podręcznik), Kalinin — (o wy 
chowaniu komunistycznym". 
Chruszczów — „O środkach pro 
wadzących do dalszego rozwoju 
rolnictwa w ZSRR", Chruszczów
— „O dalszym zwiększeniu pro 
dukcji zbóż oraz o zagospodaro 
waniu ziem nowych i nieupra- 
wnych".

Bierut — „Zadania partii w 
walce o umocnienie codziennej 
więzi z masami pracującymi", 
Bierut — „O Konstytucji PRL". 
Konstytucja PRL, Bierut — 
„Sprawozdanie KC PZPR“. U- 
chwała II Zjazdu do sprawozda 
nia KC PZPR. Przemówienie 
końcowe, KPP w obronie niepo 
diegłoścl Polski, Minc — „Głó­
wne zadania gospodarcze 2-ch 
ostatnich łat 1954—55 Planu Sze 
ścioletniego". Uchwała Zjazdu, 
Nowak — „o zadaniach rozwo­
ju rolnictwa w łatach 1954—55 i 
o zapewnieniu niezbednjmh śród 
ków dla wzrostu produkcji rol­
niczej“. Uchwała Zjazdu, Prus
— „O podstawowym prawie eko 
nomicznym socjalizmu j jego 
działaniu w Polsce Ludowej". 
Gliński — „.Koszty własne pro­
dukcji przemysłowej i drogi wal 
ki o ich obniżenie".

Owieczkin — „Sprawy dnia po 
wszedniego", Bobińska 
„Marks i Engels, a sprawy poi 
skie". Lesz — „Podstawowe kie 
runki postępu technicznego w 
przemyśle Polski Ludowej". Ca- 
chin — „Nauka a religia“, Młot 

,Kto z czego żyje", Dzierżyń 
ski — Pisma wybrane. Blinow- 
ski — „Wydajność pracy i dro­
gi walki o jej podniesienie“. 
Tepicht — „O stosunkach klaso 
wych i polityce partii na wsi". 
„Pajestka — „Wytwarzanie i'po 
dział dochodu narodowego w 
społeczeństwie socialistycznvm“ 
Nieflźwiedzki — ..System norm 
i płac w przemyśle socjalisty­
cznym", Blass — „Środki trwa 
ie i środki obrotowe w przemy­
śle socjalistycznym, Rutkowski 
— „Historia gospodarcza Polski“, 
Baszkiewicz — „Powstanie! 
zjedn. państwa polskiego na

dechę. Koty są bardzo ład­
ne, figlarne i łatwo przy­
stosują się do nowych „wa 
runków domowych“.

Wejherowski
zespół arlystjizny 
zbiera brawa 
za dobrze wystawioną
»Moralność Pani Dolskiej*

Znana w Wejherowie i po 
wiecie Sekcja Imprez Arty­
stycznych TKS Unia po dłuż 
szej przerwie znów rozpoczę­
ła swą działalność. Zespół 
artystyczny Unii wystawił 
szereg udanych sztuk teatrał 
nych, między innymi „Las” 
Ostrowskiego, „Ożenek’’ Go­
gola, „Ich czworo” i „.Moral­
ność Pani Dulskiej” Zapol­
skiej, „Przyjaciele” Usp’’eń- 
skiego oraz kilka bajek dla 
dzieci i młodzieży. Każdora­
zowo starannie przygotowa­
ne sztuki, cieszyły się du­
żym powodzeniem tak wśród 
dorosłych, jak ; dzieci. W ra 
mach łączności miasta ze 
wsią zespół odwiedził szereg 
miejscowości powiatów" puc­
kiego i wejherowskiego, gdzie 
zawsze był mile widziany.

Ostatnio wznowiono sztu­
kę G. Zapolskiej „Moralność 
pani Dulskiej“. Przedstawie­
nie odbyło się 2 ub. m. w 
Wejherowie. Na ogólne żąda 
nie publiczności przedstawię 
nie powtórzono jeszcze dwu­
krotnie przy wypełnionej po 
brzegi sali.

Dotychczas „Moralność 
pani Dulskiej” oglądali 
mieszkańcy Redy i Włady­
sławowa. Przewidziane są 
wyjazdy do Strzelna, Ru- 
mii, Pucka i Gdyni,

W ramach wymiany kul 
(uralno - oświatowej zes­
pół wystąpi w teatrze Mor 
skiego Domu Kultury w 
Nowym Porcie w dniu 6 
hm.
Zespołem kierują instruk­

torzy teatralni Gruszecka i 
Klemens Derc.

przełomie Xm i XIV w.“. Gu-|^owi
mowski 
licka — 
wieka“.

■■ „Ziemia żyje", Steś 
„O pochodzeniu człn-

t$m wart®

w NOWEJ SIEDZIBIE
Wojewódzki Komitet Turysty­

ki zmienił swą dotychczasową 
siedzibę. Obecnie mieści się w 
gmachu Prezydium Miejskiej Ra 
dy Narodowej w Gdańsku (ul.
Gen. Świerczewskiego) na IV, . 
piętrze, pokój 406, tel. 317-32. s%$ 1 W C/-a'Sie

. . . . . . . . : chuligani
Coraz większą popularnoś­

cią cieszą, się prelekcje, po­
święcone najnowszym książ- 

sztukom teatralnym, 
filmom, co tydzień wygłasza, 
ne przez mgr Kochanowską\ 
to Międzynarodowym Klubie 
Książki i Prasy w Sopocie, 

Prelekcja taka trwa, za­
ledwie 15 minut i zaczyna 
się zwykle o godz. 19. Zna­
jomość przedmiotu i swada; 
oratorska prelegentki ściąga 
coraz więcej słuchaczy. Kie> 
rownictioo klubu pragnie u- 
trzymać niezbędną na sali ci 

prelekcji za­
mszu 
ió siOBRADY STOMATOLOGÓW

Dziś 5 bm. o godz. 10 w sali!? 
wykładowej Oddziału Stomatolo1 kami i 
gicznego Akademii Medycznej w I dująceg 
Gdańsku przy ul. Orzeszkowej . \
18 .odbędzie się posiedzenie naul Ale “ 
kowe. Referat o schorzeniach! dy „kul 
przedrakowych błony śluzowej | wiehern 
jamy ustnej wygłosi st, asystent! \ Lf 
lek. dent. Sabina Borucka. O Öa)• W 
antybiotykach pochodzenia roś-l wiązują 
linnego mówić będzie st. asv-r wchód”" 
stent lek.-dent, Maria Kruczko ' ' ' '
ska.

ego st 
cza so pi

dr ans 
ri.ska ;

K

k
(IJ~

; WYCIECZKA BRZEGIEM 
| MORZA
I PTTK organizuje dnia 5 bm. 
wycieczkę pieszą na trasie OH- 

jwa — Jelitkowo — Sopot — Or- 
i ‘Owo (brzegiem morza), 
j Długość trasy 10 km zalicza 
i się na OTP 12 punktów. Z.biór- 
■ka .na dworcu kolejowym w Oli 
, ":ie o godz 9,45, wymarsz o 
; godz. io, powrót o godz. 13,30. 
i Koszt wycieczki 1 zł dla człon 
i ków PTTK. inni — 1,50 zł. In- 
] formacji udzielają wszystkie pla 
i cówki PTTK,

b
głosu dochodzą wte 

'ralni“ chuligani (w 
i młodzież płci oboj 
izasie prelekcji roz­
głośna krzyżówki, 

i wychodzą bez ce- 
rozmawiają półgło­

sem, demonstracyjnie space- 
rują po sali itd.

remonii,

można
słowa
wreszc

aziezy 
KLUB/ 
SZYMl 
ŚRODKAMI

w takich wartenkach
spokojnie ś ledzić

prelegentki? I’rzeba,
ie położyć kres tym
mym wybrykom mło_
i' przywrócić spalxÓ i w
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I dziennik bałtycki
nr 264 (3539)

SSWIAfcOtmietóe
Ja denerwuje się, 
oni się dziwią...

Proszę o pomoc, bo nie 
mogę sama dać rady. Dnia 
1 września br. oddałam do 
Woj. Przeds. Pralni i Far- 
biarni — filia nr 4 w Sopo­
cie — dziecinny płaszczyk 
zimowy wraz z czapeczką

do oczyszczenia (kwit nr 
969) z terminem wykonania 
— 4 tygodnie.

Od 1 października chodzę 
regularnie do pralni dwa 
razy w tygodniu i zawsze 
słyszę: ,.Będzie na pewno 
w środę!“ względnie „Będzie 
na pewno w sobotę!“, w te 
dni bowiem przychodzi u- 
prana garderoba. Ostatnio 
nawet zaczęto się dziwić, że 
ja się denerwuję, no bo 
przecież to wcale nie takie 
duże spóźnienie...

Owszem, przypominam so
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„CZYTELNIK'*
Zamówienia 1 wpłaty na pre­
numeratę „Dziennika Bałtyc­
kiego“ przyjmują listonosze 
— Cena prenumeraty wynosi 
miesięcznie 5 zł. „Dziennik 
Bałtycki“ motna nabyć we 
wszystkich punktach sprze­
daży dzienników t czasopism 
Druk. Gdańskie Zakł. Graf 

Gdańsk
Zam.3611 W-6-55S0

bie opisywane w prasie wy­
padki, że klienci cierpliwie 
czekali na płaszcze zimowe 
aż do wiosny, ja jednak na 
taką cierpliwość nie mogę 
sobie pozwolić, bo chodzi tu 
o płaszczyk dla trzyletniego 
dziecka, a mrozy już się za­
częły. Nie mogę też zrozu­
mieć tłumaczeń o nawale 
pracy, bo garderoba, oddana 
do_ pralni później niż moja, 
już została oczyszczona.

Nie wiem, czym się kieru­
ją pracownicy pralni przy 
realizacji zamówień, wydaje 
mi się jednak, że kolejność 
powinna być zachowana. W 
żadnym wypadku dziecięca 
odzież sezonowa nie powin­
na być odkładana na samo 
dno przepastnych zakamar­
ków pralni.

S. K. Sopot.

ĘfUmgA USTACH
OCZYWIŚCIE NIE O TO 
CHODZI

W odpowiedzi na notatkę „A 
może by?...“ Dyrekcja OKP w 
Gdańsku wyjaśnia, że obowiązu 
jące przepisy taryfowe zezwala 
ją na uzyskanie w pociągu bile 
tu na dalszy przejazd za opłatą 
normalną i dopłatą 6 zł. Nie do 
tyczy to oczywiście przejazdów 
za biletami miesięcznymi praco 
wniczymi i nie o to nam w no 
tatce chodziło. Czy jednak Dy­
rekcji OKP nie wydaje się, że. 
stosowanie dopłaty sześciozłoto- 
wej tam, gdzie chodzi o bilet 
np. za osiemdziesiąt groszy, nie 
jest paradoksalne? Jasne, że 
przy takiej dopłacie nikt nie bę 
dzie meldował konduktorowi 
swej chęci nabycia biletu... Oto 
jeszcze jedno nieporozumienie, 
mające to samo źródło: kolej e- 
lektryczną musi się bowiem trak 
tować jako specyficzną miejską 
komunikację w trójmieście.

tityntofaiiimmi
Jan Dachnowskl, Sopot. — Nie 

możemy zająć się opisaną przez 
Was sprawą, gdyż nie podaliś­
cie, jakie przedsiębiorstwo pro­
wadzi te roboty.

Bez nazwiska, Sopot. — W 
przypadku przez Was opisanym 
zatarcie skazania może nastąpić 
na wniosek skazanego dopiero 
po 10 latach od odbycia kary 
(art. 90 k. k.).

SPO
Ligi piłkarskie na finiszu
Lechia (Gdańsk) — Gwardia (Warszawa) 
Stal (Gdańsk — Naprzód (Lipiny)

Piłkarze walczący o awans I bliższą niedzielę przedostał- 
do II Ligi rozegrają w naj-|nią kolejkę spotkań.

Przed startem lekkoatletów w Sofii
Po dwutygodniowej przer­

wie, spowodowanej wyjaz­
dem piłkarzy Warszawy do 
Belgii, w najbliższą niedzielę 
zobaczymy ponownie I-li- 
gowców.

W przedostatniej kolejce 
spotkań grają: LECIIIA
(GDAŃSK) —GWARDIA 
(WARSZAWA), CWKS (War­
szawa) -Gwardia (Bydgoszcz), 
Wisla (Kraków) — Górnik 
(Radlin), Kolejarz (Poznań)
— Ruch (Chorzów), Polonia 
(Rytotm)-Garbarnia (Kraków) 
oraz Stal (Sosnowiec) -Włók­
niarz (Łódź.)

Najciekawiej zapowiada 
się spotkanie między zajmu 
jącą drugie miejsce Stalą i 
Włókniarzem oraz warszaw 
ski mecz miejscowego CWKS
— obecnego przodownika — 
z broniącą się przed spad­
kiem bydgoską Gwardią.

Miłośników piłkarstwa w 
trójmieście, którzy w nie­
dzielę o godz. 11 znajdą się na 
stadionie Budowlanych, cze 
ka duża porcja emocji, bo­
wiem spotkanie Lechii na 
własnym boisku z warszaw­
ską Gwardią powinno stać 
na wysokim poziomie.

W II Lidze piłkarskiej doj 
dzie w niedzielę do bezpo­
średniego spotkania leadera 
i wiceleadera. Budowlani 
(Opole), którym do awansu 
do I Ligi potrzebny jest tył 
ko 1 punkt, gościć będą Gór 
nika (Zabrze).

W pozostałych meczach 
spotkają się: CWKS Byd­
goszcz — Szombierki, Gór­
nik (Wałbrzych) — Polonia 
(Leszna), Cracovia — Gwar­
dia (Kielce), Tarn avia—AKS 
Chorzów, Marymont — 
CWKS Kraków oraz STAL 
(GDAŃSK) zmierzy się z NA 
PRZODEM (LIPINY) na wla 
snym boisku o godz. 14.

W Sofii znajdują się już 
wszystkie ekipy, które wez­
mą udział w międzynarodo­
wych mistrzostwach lekkoa­
tletycznych Bułgarii. Na 
starcie staną ostatecznie za 
wodnicy Czechosłowacji, Ru 
munii, Węgier, Polski, NRD 
i Bułgarii.

Polacy trenowali już dwu­
krotnie na stadionie w Sofii. 
Zwłaszcza trening naszych 
oszczepników i oszczepni- 
czek wywołał duże zaintere­
sowanie.

W pierwszym dniu zawo­
dów (4 bm.) z Polaków star­
towali: Fig wer i Maj- 
ka-Dobrzycka w oszczepie, 
Krzesińska w skoku w dal, 
Makomaski na 800 m i Buga 
ła na 110 m ppł.

W skoku w dal przeciw­
niczkami Krzesińskiej będą 
m. in.: Bułgarka Zoliker, któ 
ra legitymuje się już wyni­
kiem 5.80, oraz znana sprin 
terka Stubnick (NRD) mają 
ca na swym koncie wynik 
5.88 m. Krzesińska wyloso­
wała w swej konkurencji 
Nr 1.

W oszczepie, pod nieobec­
ność doskonałych zawodni­
czek radzieckich oraz Dany 
Zatopkovej. Polki typowane 
są jako zdecydowane fawo­
rytki. Z ich konkurentek naj 
lepszy rezultat ma Rumun­
ka Zimrechtiano — 47 m.

Makomaski w biegu na 
800 m spotka się z doborową 
stawką. Z Węgrów pobieg­
nie Rozsavolgyi, który w bie 
żącym sezonie miał już 
1.48,8. Z Czechosłowaków zo 
baczymy na starcie Cikela— 
jego najlepszy wynik 1.50,5.

Groźnymi konkurentami Po 
laka będą również Richtzen- 
hein (NRD) — 1.50,0 oraz Li 
ska i Strinek (obaj CSR).

Na d-yst. 110 m. ppł. z Bu- 
gałą biegać będą m. in.: Ru­
mun Opris, Veselsky (CSR) i 
Bułgar — Kabourow.

W drugim dniu zawodów 
z Polaków startować będą 
oszczepnicy Sidło i Walczak. 
Z czołówki tej konkurencji 
na rzutni stadionu w Sofii 
stanie Węgier Krasnai.

W 6obotę pobiegnie praw­
dopodobnie na 400 m Mako­
maski, a w skoku wzwyż ko­
biet startować będzie Krze­
sińska.

W ostatnim dniu mistrzostw 
Bułgarii, w? niedzielę 6 bm., 
w biegu na 1500 m pobiegną 
Lewandowski i Kreft. Do tej 
konkurencji zgłoszeni zosta­
li m. in.: Hermann i Richt- 
zenhein (NRD), Berta, Tabo 
ri i Rozsavolgyi (Węgry) o- 
raz Czechosłowacy — Stri­
nek, Cikel i Liska.

Krzyszkowiak pobiegnie 
na 10.000 m mając za przeci- 
wników Węgrów Kovacsa i 
Szabo oraz Czechosłowaków 
Ullspergera i Santrucka o- 
raz Bułgara Wuczkowa,

Ponadto w niedzielę’w sko 
ku o tyczce startować będą 
Adamczyk i Janiszewski, w 
rzucie młotem Niklas i Rut 
oraz w skoku w dal Grabów 
ski i Iwański. Bardzo cieką 
wie zapowiada się konkuren 
cja skoku w dal, w której 
przeciwnikami Polaków bę­
dą m. in.: Ihlenfeld (NRD), 
Rumun Viesenmayer oraz 
Bułgar Sławków, który w i
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Sprinterzy NRF znajdą się
w finałach igrzysk w Melbourne
pissie iiDie Weil"

We wrześniu na zawodach 
lekkoatletycznych w Kolonii 
mistrz Europy H. Fiitterer 
ustanowił nowy rekord Euro 
py w biegu na 200 m wyni­
kiem 20,8 sek. W związku ze 
zbliżającymi się igrzyskami 
olimpijskimi w Melbourne 
zachodnio - niemiecki dzien­
nik „Die Welt“ zaintereso­
wał się bliżej Füttererem o- 
raz innymi niemieckimi sprin 
terami, którzy na wspomnia 
nych zawodach uzyskali dos 
konałe wyniki. •

Na zawodach w Kolonii 
startował także mistrz USA 
w biegu na 100 i 200 m Rod 
Richard, który w tym roku 
na dystansach tych uzyskał 
czasy 10,3 i 20,7 sek. Zawody 
w Kolonii odbyły się w nad­
zwyczaj sprzyjających wa­
runkach amosferycznych na 
stadionie o 500-metrowej bie 
żni. Dlatego, jak podkreśla 
„Die Welt“, w biegu na 200 
m na tym stadionie zawodni 
cy przebiegają tylko pół krzy 
wej, a nie całą, jak zazwy­
czaj na bieżniach 400-metro 
wych:

W rekordowym biegu na 
200 m H. Fiitterer, biegnąc 
na torze wewnętrznym, spóź 
nił się na starcie, dogonił jed 
nak Richarda na 135 m i pier 
wszy przerwał taśmę w dos­
konałym czasie 20,6 sek. 
Przed samą metą minął Ri­
charda drugi sprinter NRF 
Hermar. Jego czas 21,0, a Ri 
charda 21,2. Czwarty na me­
cie Kluk miał czas 21,2, a pią 
ty, Pol — 21,7.

„Specjaliści —■ pisze „Die 
Welt“ — przeanalizowali 
bieg Fütterera i obliczyli, że 
pierwsze 100 m przebiegł on 
w czasie 10,5, a drugie w 10,1 
sek. Gdyby biegł on na 400- 
metrowej bieżni, czas jego 
równałby się 20,8, a na pro­
stej 200-metrowej bieżni uzy 
skałby czas 20,4 sek. Warto 
przy tym wspomnieć, że re­
kord świata na tym dystan­
sie — 20,2 sek. ustanowiony 
został przez Patona (USA) 
na 200-metrowej bieżni pro­
stej.

Interesujący jest także 
fakt, że 45 minut przed bie­
giem na 200 m sprinterzy 
spotkali się w biegu na 100 
m i na tym dystansie mistrz 
USA zajął dopiero IV miej­
sce z czasem 10,5 sek. Pierw­
szym na finiszu był Ilermar 
z czasem 10,4, drugi , w tym 
samym czasie Fiitterer, a 
trzeci Kaufman — 10,5 sek.

Do najsilniejszych punk­
tów lekkoatletyki NRF „Die 
Welt“ zalicza sztafetę 4X100 
m w składzie Knercer, Kauf 
man, Fiitterer i Hermar. Po 
odpowiednim treningu druży 
na ta może osiągnąć czas 40,1 
sek. (rekord świata — 39,8), 
a ten wynik pozwoli jej za­
jąć czołowe miejsce w finale 
igrzysk w Melbourne.

na fali 239 m 
SOBOTA — 5. 11. 1S55 R.

6.30 — DZIENNIK. 6.40 — So­
liści w repertuarze rozrywko­
wym. 7.10 — Orkiestry rozr 7.40
— Muzyka. 7.45 — Piosenki. 8.00
— Wiad. 8.06 — Muzyka rozr.
g.39 wiad. 8.36 — Muzyka
symf.-popularna. 9.00 —• Przer­
wa lok. 11.55 — Serwis CZBM 
dla rybaków — lok. 11.57 — Sy 
gnał czasu i hejnał. 12.04 —
Wiad. 12.10 — PRZEGLĄD PRA­
SY. 12.15 — Utwory wiolonczelo 
we. 12.30 — Program i komuni­
katy lok. 12.35 — Program dnia. 
12.40 — Aud. dla klas I i II.
13.00 — Strauss — „Obejmijcie
sią miliony“. 13.10 — Koncert
pop. 14.00 — Wiad. 14.05 — .In­
formacje. 14.09 — Stan wód.
14.10 — Utwory fortep. Izaaka 
Albeniza. 14.30 — Muzyka rozr. 
15.05 — Utwory na obój. 15.25
— Koncert mandolinistów. 16.00
— „Cyrk literacki“ — aud. rozr. 
16.30 — Ulubione melodie. 16,50
— Muzyka — lok. 17.00 — Słuch, 
dla dzieci. 17.30 — „Od Gdańska 
do Szczecina“ — tyg. dźwięko­
wy — lok. 18.15 — Wiad. 18.20
— Aud. aktualna. 18.35 — Melo­
die Indonezji. 19.00 • - Muzyka i 
akt. 19.55 — Tydzień muzyki ra 
dzieckiej. 20.30 — „Przy sobocie 
po robocie“. 21.30 — DZIENNIK. 
21.50 — Dziennik rybacki — lok.
22.00 — „Dla każdego coś miłe­
go“. 23.05 — „Pozdrowienia z 
kraju rodzinnego“ — lok. 23.50
— ÖST. WIAD. 24.00 — Muzyka 
tan. — lok. 3.0G — Hymn i ko­
niec audycji — lok.

FACHOWCY POSZUKIWANI
Kierownika sekcji branży włókienniczo - odzie­
żowo - obuwniczej zatrudni od zaraz PZGS — 
Starogard Gd. na warunkach przewidzianych 
umową zbiorową. Zgłoszenia przyjmuje PZGS — 
dział kadr, Starogard Gd., ul. Kościuszki 6.

2383-K
2 samodzielnych monterów do instalacji central­
nego ogrzewania, 2 monterów instalacji wodo­
ciągowych do robót zewnętrznych, 2 monterów 
kotłów wysokoprężnych przyjmie natychmiast 
Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 12, Oli­
wa — Lęborska. 8646-G

DGŁ0SZEM1A DROBNE
NIERUCHOMOŚCI GREMPEL do wełny kupię. 

Zgłoszenia: Sopot, Stalina
813, Goliszek. 3797-PDOM jednorodzinny z sa­

dem w Toruniu sprzedam 
lub zamienię na podobny 
w trójmieście. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk, pod „8579“. 8579-G

PRASĘ hydrauliczną do 
wygniatania oleju kupię. — 
Zgłoszenia: Sopot, ul. Sta­
lina 813, Goliszek. 3796-P

DOM dwurodzinny własny, 
50 drzew, wolne mieszkanie 
w Kwidzynie sprzedam, za 
mienię na dom lub gospo­
darstwo w trójmieście lub 
na trasie Tczew — Gdańsk. 
Mowiński, Gdańsk - Nar­
wik 9, internat. 8616-G

LOKALE
GDYNIA dwa pokoje, ku­
chnia, służbówka, samo­
dzielne zamienię na trzy­
pokojowe. POKÓJ z kuch­
nia komfortowe, samodziel 
ne zamienię na 2-pokojo- 
we. Biuro, Gdynia, Siero­
szewskiego 6, 3805-PDOMEK jednorodzinny — 

mieszkanie wolne sprze­
dam. Orłowo, ul. Bytom­
ska 28, 3811-P DWA pokoje z kuchnią, ga 

zem, wygodami (duży me­
traż) w śródmieściu Elbia- 
ga^ zamienię na podobne w 
trójmieście. Wiadomość — 
Wrzeszcz, Kniewskiego 3 
m. 6. 3758-P

PARCELE budowlane w Ci 
sowie sprzedam. Gdynia — 
Czerwonych Kosynierów 20 
m. 4. 3808-P

2 DOMKI murowane z ogro 
darni i drzewami owocowy 
mi (mieszkania wolne)' — 
sprzedam. Gdynia - Demp- 
towo, Demptowska 95.

3809-P

SAMODZIELNE mieszkanie 
trzypokojowe, willowe w 
Sopocie zamienię na dwupo 
kojowe w centrum Gdyni. 
Tel. 522-34. 3792-P

PLAC 1500 m kw. z kom­
pletnym urządzeniem na 
hodowlę zwierząt futerko­
wych sprzeda Biuro Otlew 
ski, Sopot, Świerczewskie­
go 2. 8S36-G

DOMEK murowany, samo­
dzielny^ pokój z kuchnią 
(możność trzymania inwen 
tarza lub hodowli) zamie­
nię na dwa pokoje lub po­
kój z kuchnią samodzielne 
w Gdyni. Gdynia - Grabó­
wek, Okrzei 24. 3789-PDOMEK dwa pokoje z ku­

chnią. wolny z możliwością 
objęcia kiosku spożywcze­
go sprzedam. Gdynia-Chy- 
lonia, Morelowa 1 f.

3774-P

MIESZKANIE we wspól­
nym pokoju dla panienki 
wynajmę. Anna Chojnac­
ka, Gdańsk - Letniewo. Ry 
bitwy 7—7. 8601-G

OLIWA: willę jednorodzin­
ną wolną sprzeda Biuro 
Otlewski, Sopot, Swierczew 
skiego 2, tel. 524-31. 8635-G

MIESZKANIE 2 pokoje z 
kuchnią, ogrodem, hodowlą 
nutrii we Wrzeszczu zamie 
nię na mieszkanie 4-poko­
jowe z wygodami w dom- 
ku jednorodzinnym w trój 
mieście. Oferty Biuro Ogłó 
szeń „Prasa“, Gdańsk, pod 
„Zamiana“. 8593-G

KUPNO
ZIEMIĘ z zabudowaniem 
lub bez kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk, pod „Ogrodnic­
two“. 8629-G W KOSZALINIE — pokój 

z kuchnią i ogrodem za­
mienię na podobne lub po­
kój w trójmieście. Oferty 
Biuro Ogłorzeń „Prasa“ — 
Gdańsk, pod „8617“. 8617-G

POMPĘ ssąco - tłoczącą, 
dwutłokową stan dobry ku 
pię. Gdynia, Świętojańska 
13/4, Markiewicz. C620-G

POKOJU na okres jednego 
roku poszukuję. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk, pod „8585“. 8535-G

POKÖJ z kuchnią wszelkie 
wygody w Łodzi zamienię 
na podobne w trójmieście. 
Wiadomość: Orłowo, ul.
Techniczna 22 a. 3788-P

POKÖJ z używalnością ku 
chni i wygodami w cen­
trum Gdyni zamienię na 
samodzielny pokój z kuch­
nią również w centrum. — 
Zgłoszenia kierować: Gdy­
nia, Świętojańska 48—3.

3737-P

LOKALU na warsztat w 
Pruszczu poszukuję. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń „Prasa“. 
Gdańsk, pod „Warsztat“.

8575-G

SAMODZIELNY duży po­
kój z kuchnią, wszelkimi 
wygodami w Gdyni zamie­
nię na samodzielne dwa po 
koję z kuchnią, wygodami 
tylko w Gdyni, Batalionów 
Chłopskich 24/7, godzina 
16.30—20. 3784-P

DWA pokoje z kuchnią w 
centrum Gdańska zamienię 
na podobne. Warunki do 
omówienia. Wiadomość: — 
Gdańsk, PI. Dominikański, 
kiosk nr 8. 8621-G

DOMEK, jednorodzinny z 
wszelkimi wygodami, o- 
gródkiem w Nowym Porcie 
zamienię na podobny lub 
mieszkanie 4-pokojowe. — 
Wiadomość: Gdańsk, PI.
Dominikański, koisk nr 8. 
Warunki do omówienia.

8622-G

MAGISTER filozofii samot 
na, dobrze sytuowana po­
szukuje pilnie pokoju przy 
rodzinie. Oferty Biuro O- 
głoszeń „Prasa“, Gdańsk — 
pod „8624“. 8624-G

DWA pokoje duże z kuch­
nią, wygodami Wrzeszcz — 
Kościuszki 113—7 zamienię 
ze stoczniowcem na podob 
ne lub duży pokój z dużą 
kuchnią, wygodami.

8612-G

PRACA
ZEGARMISTRZA zatrud­
nię natychmiast. Zgłosze­
nia: Koszalin, ul. Zwycię­
stwa 30/3, Ludyńska.

3300-P

CZELADNIK krawiecki po 
trzebny. Gdynia, Swiętojań 
ska 75. Wiśniewski. 3810-P

GOSPOSIA albo pomoc do 
domowa potrzebna. — 
Gdańsk, Kartuska 45 — 4.

8625-G-

SAMODZIELNA gospodyni 
do trzech osób potrzebna 
od zaraz. Zgłaszać się z re 
ferencjami w niedzielę. — 
Wrzeszcz, Jesionowa 4 — 9 
(wejście od ul. Małachow­
skiego). 8623-G

STARSZA gosposia potrze­
bna natychmiast. Wiado­
mość: Gdańsk, PI. Domini 
kański, kiosk nr 6. 8618-G

INTELIGENTNA starsza — 
zajmie się gospodarstwem 
w kulturalnym domu. naj­
chętniej w Sopocie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń „Pra­
sa“, Gdańsk, pod „8612“.

8612-G

POTRZEBNA gosposia. So­
pot, Reymonta 4 m. 2.

8582-G

POTRZEBNA pomoc docho 
dząca do dziecka. Sopot — 
Kościuszki 60 — 1. 8643-G

ZGUBY
W DNIU 2 bm. zgubiono w 
trakcji elektrycznej pomię­
dzy Orłowem a Gdańskiem 
portfel z dokumentami, 
bez pieniędzy. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot. — 
Józef Mendat, Gdynia — 
Słupecka 7/1. 3812-P

JONSKI Ryszard, Wrzeszcz 
— Słowackiego 8 — zgubił 
legitymację studencką — 
AMG. 8607-G

GÖRNY Tadeusz, Gdańsk - 
Siedlce, Ojcowska 20 —
zgubił przepustkę stałą Sto 
czni Gdańskiej. 8627-G

ZWOLSKI Jerzy. Wrzeszcz. 
Wallenroda 7—2 zgubił leg. 
krwiodawcy nr 4842, gr. 
„O“. 8637-G

NAUKA
UDZIELAM LEKCJI ŚPIE­
WU SOLOWEGO, szybkie 
postawienie głosu według 
szkoły włoskiej. Wrzeszcz, 
Matejki 9/5, godz. 15 — 18. 
Prof. Wysokińska. 8630-G

II-GI komplet tańców to­
warzyskich z dniem 10. 11. 
55 r. rozpoczyna Sp-nia 
„Impreza“. Zapisy i wpła­
ty codziennie od 7 — 15 
Gdańsk, Bogusławskiego 2 
(Bank Rolny), tel. 352-27.

k 8568-G

II-GI komplet tańców to- 
warzyńskich z dniem 10. ll 
55 r. rozpoczyna Sp-nia 
„Impreza“. Zapisy i wpła­
ty codziennie od 15 — 17. 
Gdańsk, Garncarska 30 
(Wypożyczalnia Sprzętu 
Sport, i Muzycz.). 8569-G

LEKARSKIE
DR med. Irena Gołębiow­
ska — przyjmuje — cho­
roby skórne, weneryczne i 
kosmetyka lekarska. — 
Wrzeszcz, — Grunwaldzka 
71/73, piętro I. 8522-G

GABINET kosmetyki lecz­
niczej, Wrzeszcz, Sienkie­
wicza 5 a m. 6. Leczenie 
wad cery, usuwanie czer­
wonych żyłek, brodawek, 
kurzajek, leczenie włosów, 
Godz. przyjęć: 11 — 13,
16 — 18 855* G

DENTYSTYCZNY gabinet: 
Specjalność: korony, prote 
zy steelonowe. Wrzeszcz — 
Partyzantów 11 b, godzina 
15—18. 8615-G

RÓŻNE
UCZCIWEMU znalazcy port 
fela, dostarczonego z nie­
naruszoną zawartością <pie 
niądze) na adres: Gdynia. 
Bema 27 — 10 — serdeczne 
podziękowanie składa Ste­
fan Garstka. 6813-G

DR ROMUALDOWI SZTA 
BIE, kierownikowi oddzia­
łu chirurgii dziecięcej 
AM GS za przeprowadzenie 
operacji i troskliwą opiekę 
nad naszym synkiem Bog­
danem, oraz lekarzom i ca 
łemu personelowi oddziału 
za oniekę i pielęgnację — 
składają serdeczne podzię­
kowanie Gutkowscy. 8554-G

INWESTORZY, uwaga! kie 
rownictwo nadzoru wszel­
kich robót elektrycznych 
(warunek: odmowa DBOR);
opiniowanie, ekspertyzy do 
kumentacji techniczne! — 
przyjmę. Inż. Jerzy Sta­
szewski, Gdynia, Wolno­
ści 1, tel. 37-02. 3806-P

W DNIU 30. 10. 55 zaginął 
pies seter irlandzki, brązo­
wy, nr znaczka 433. Proszę 
odprowadzić za wynagro­
dzeniem. Gdynia, Święto­
jańska 14 — 1. 3814-P

SPRZEDAŻ
KOZŁY fornierskie, silnik 
spalinowy 6 KM, ławkę sto 
larską, tokarnię do drew­
na — półautomat, piłę tar­
czową, ściski stolarskie ta­
nio sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk, pod „8577“.

8577-G

KURY (25 szt.) rasy „Sus- 
seks“ sprzedam, Gdańsk - 
Orunia, Nowiny 88. 8602-G

RADIA „AT“ i „Philipsa“ 
sprzedam. Gdynia, Bema 
15—3. 8588-G

NORKI hodowlane i tchó­
rze wraz z klatkami sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń „Prasa“, Gdańsk, pod 
„8523“. 8523-G

RADIO nowe niemieckie 
„AT“ 660 WK sprzedam. — 
Gdynia, Portowa 4 — 2.

3813-P

VOLKSWAGEN (KDF) woj 
skowy, stan dobry sprze­
dam. Sopot - Wyścigi, Jo- 
selewicza 18 — 5, telefon 
515-96. 8638-G

KREDENS i pomocnik bar 
dj(0 dobry sprzedam. — 
Gdańsk - Chełm, Reformac 
ka 3 b m. 1 Gerszewska.

8603-G

RADIO nowe „Syrena“ 
(1800) sprzedam. Gdańsk — 
Mostek 1. 8587-G

ROWEREK dziecięcy „Bał­
tyk“ sprzedam. Wrzeszcz. 
Wronia 8—7. 8591-G

WFM sprzedam. Oglądać: 
niedziela godz. 10 — 12. — 
Wrzeszcz, Leczkowa 25 w 
podwórzu. 8534-G

SPAWARKĘ transforma­
tor sprzedam. Gdynia-Or- 
łowo, Płocka 1 (warsztat).

8608-G

MOTOCYKL „Iż“ sprze­
dam. Wrzeszcz, ul. Hibnera 
10 (pracownia czapek).

8634-G

NUTRIE hodowlane trójkę 
siedmiomiesięczną — tanio 
sprzedam, tel. 310-51 (wewn. 
244) Misztal. 8639-G

SKRZYPCE koncertowe — 
sprzedam. Wrzeszcz, ulica 
Zbyszka z Bogdańca 63—1.

8640-G

MOTOCYKL NSU 250, stan 
dobry sprzedam. Gdańsk - 
Biskupia Górka, Zaroślak 
12—9. 8641-G

PIANINO stan dobry sprze 
dam. Tel. 519-51, godz. 9-11.

3793-P

DYREKCJA 
GRAND HOTELU W SOPOCIE

zawiadamia, że
w sobotę dnia 5 listopada br. z powodu zjaz­
du i zabawy absolwentów Wyższej Szkoły 

Ekonomicznej w Sopocie 
WSTĘP NA SALĘ:

dancingową, marmurową, koncertową 
i bar

wyłamie za zaproszeniami
KAWIARNIA I WERANDA dla gości nie 

biorących udziału w zjeżdzie i zaba­
wie czynna normalnie do godz. 24.

2390-K

LISY niebieskie hodowla-
ne sprzedam. Reda, ulica
Wejherowska 25. 8614-G

MASZYNĘ „Singer“ gabi-
netową bębenkową, stan
prawie nowy sprzedani — 
Gdynia, Świętojańska 98-3.

8597-G

MASZYNĘ „Singer" sprze­
dam, Oglądać po 16 — So­
pot, Batłycka 7 — 3.

3795-P

WÖZEK głęboki czeski — 
stan bardzo dobry sprze­
dam. Oliwa, Orkana 7 — 
piętro. 8572-G

RADIO „AT" lub „Sabę“, 
maszynę bębenkowa sprze­
dam. Wrzeszcz, Kilińskie­
go 15—4. 882S-G

APARAT fot. „Exa Ihagee 
Tessarem Zeissa“ 1:2,8/50, 
obiektyw szerokokątny Zeis 

sa Flektogon 1:2,8/35, 6 pier 
ścieni reprodukcyjnych Iha 
gee sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk, pod „8804“. 8604-G

ZAWIADOMIENIE
Msza żałobna za ś. + p. 

mego męża
mgr inż.

Adama PIETRONIKA
odbędzie się w kaplicy 
kościoła św. Józefa w 
Gdańsku, dnia 7. XI. o 
godz. 7 rano.

Żona z synkiem
8626-G

Dnia 7 października 1955 r. zmarł nagle 
w Skarżysku, woj. kieleckie

MASIAI* KIJOWSKI
przeżywszy lat 55

Kierownik Działu Planowania Finansowego 
Zarządu Portu Gdynia

Zmarły pochowany został w grobie ro­
dzinnym w Starachowicach.

Dnia 8. XI. 55 r. o godz. 7 rano w ko­
ściele NMP w Gdyni odprawione zostanie za 
spokój Jego duszy nabożeństwo żałobne, na 
które zapraszają krewnych, przyjaciół i zna­
jomych
8595-G ŻONA I CÓRKI

Dnia 3 listopada 1955 r. zmarł nagle
nasz ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek

\

ś. f p.

RUDOLF WINNICKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 listopada 

1955 o godz. 14 z kaplicy Cmentarza Cen­
tralnego we Wrzeszczu, o czym zawiadamia 
pogrążona w głębokim smutku

ŻONA Z RODZINĄ

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci 
naszego ukochanego męża i szwagra

S. t P.
prof. Michała Broszko

odbędzie się w dniu 8. XI. 1955 r. o godz. 8 
w kościele Parafialnym Serca Jezusowego 
we Wrzeszczu msza św, żałobna.
8649-G ŻONA Z SIOSTRĄ


